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Refleksie pololowe 
laneksjonizmnawsclioflzie

0 prowincje bałtyckie.
W opinji niemieckiej budzi się coraz wię

kszy krytycyzm wobec przeważających dotąd 
haseł wszechniemiecko-aneksjonistycznych, i 
zewsząd podnosi się żądanie porzucen:a dróg 
dotychczasowych a wkroczenia na tory, umoż
liwiające zawarcie jaknajszybszego pokoju po
jednawczego. Mowy sekretarza stanu Solfa i 
księcia Maksymiljana badeńskiego dały nie
jako urzędową sankcję temu zwrotowi, który 
się dokonuje, a echem ich są liczne i energi
czne glosy w prasie, domagające się stanow
czo nowego »zorientowania« polityki niemie
ckiej

Znamienną w tym kierunku jest szczegól
nie także mowa, którą wygłosił znany poseł 
postępowy Haussmann w swoim okręgu 
wyborczym w Wyrtembergji. Według sprawo
zdany w »Beri. Tageblacie« podkreślił Hauss- 
mann na wstępie, że naród niemiecki solidar
nym fest w silnej woli do walki obronnej, na
stępnie zaś wywodzi! mniej więcej, co nastę
puje:

Świat stanął u punktu zwrotnego. Ubiegłe 
Cztery lata wojny okazują wszystkim narodom, 
że w Europie źle rządzono. Albo narody po
myślą o nowych metodach albo świat euro
pejski popadnie w bankructwo. Już obecnie 
Europa spostrzega, jak Ameryka i Azja gospo- 
<2arz$ w Europie. Chcąc nie chcąc trzeba 
przejść do«r o z b r o j e n i a, gdy zbrojen’a za
krwawiają Europę. Lecz rozbrojenie poprze
dzić m«si zbiorowy układ prawny oraz wspól
na obrona za pomocą urządzeń na podstawie 
prawa międzynarodowego i wspólne środki 
władzy. To przyjdzie, przyjść musi jako wiel
ka próba narodów ratowania się przed naj
wyższym nierozumem. Ludzie maja dziś wstręt 
przed masowym krwi rozlewem. Kto nie bę
dzie chciał uczynić próby zbiorowego układu 
prawnego narodów, tego narody uważać będą 
ssa gwałciciela pokoju.

Niemcy pod Bethmannem Hollwegem a na
wet pod Michaełisem opowiedz;ały się za tą 
ideą. W znamienite,' mowie Dr. Solf nakreśli! 
zasadnicze linje dobrej polityki a książę Maks 
badeński jest mężnym następcą tronu w Niem
czech. Obaj mieli prawo mówić tak śmiało, po
nieważ od początku wojny tak myślełi. Nowo
ścią jest rozpowszechnienie ich mów przez 
urzędową Agencję Telegraficzną, a rozstrzyga
jącym momentem ich mów jest, aby przyzna
nie się do rozsądku nie uzależniać od warun
ków. Taka była też główna mvśl rezolucji Par
lamentu. Lecz rok cenny upłynął odtąd i to rok 
krwawy.

„Oskarżam byłego kanclerza Mi
cha e i isa, powiedział Haussmann, że w le- 
cie i jcs:eni 1917 nie popierał polityki księcia 
Maksymiljana, lecz że siał wątpliwości 
co do stanow:ska Niemiec i popierał nieuf
no ś ć do nas. Także z otwarłem oświadczeniem 
w sprawie Belgji za długo czekano. Belgję 
należy przez narody wspólnie przywrócić.

Bok cały pozwolono demagogicznej Par- 
i j i Ojczystej niszczyć nastrój w świecie i 
nie wystąpił jeszcze przeciw niej kanclerz, jak 
tego wymaga prawdziwe usposobienie narodu. 
Mówca porównał Partję Ojczystą z atletą pod
noszącym ciężarki z papieru i wzywał Hertlin- 
ga, abv okazał się twardym wobec wszech- 
niimtćw.

Haussmann mówił następnie o stosunkach 
wewnętrznych, dowodząc, że N:emcy muszą 
Stanowczo posunąć się na lewo. Nowe idee, no
we zarządzenia nowi ludzie muszą się poja
wić. Tylko to może stworzyć atmosferę poko
jową i usunąć uprzedzenia świata.

Podobnie jak mowa Haussmanna wska
kują i liczne inne wynurzenia na konieczność 
nadania polityce niemieckiej charakteru nie
dwuznacznie pojednawczego pod hasłem rezy
gnacji z zaborów i odszkodowawń oraz w myśl 
utworzenia wielkiego związku narodów. W 
tym sensie zamieścił także poseł Gothein 
urtykuł w »Beri. Tageblacie« p. t. „Droga do 
Pokoju". Powiada on tam, że należy wrócić do 
słynnej rezolucji pokojowej Parlamentu z r. 
1917 i na jej zasadach dalej budować. Za sprze
czną z tą rezolucją uważa Gothein całą polity
kę wschodnią od pokoju brzeskiego. Jest on 
iitteciway jednostronnemu tworzeniu państw

kresowych, a bardziej jeszcze metodzie uszczę
śliwiania tych państw książętami niemiecki
mi jako panującymi. Z sarkazmem powiada 
autor w odniesieniu do tvch slosnuków: „Strze
żmy się ustawiać lam tablice z napisami: »Tu 
są miejsca dla książąt niemieck:ch«*‘.

Z tego punktu widzenia wypowiada się 
Gothein przeciwko przedwczesnemu rozstrzy
ganiu tak kwestji polskiej jak spraw wschod- 
n ch wogóle i radzi zostawić załatwienie ich 
do kongresu pokojowego. Również całą kon
cepcję »Europy środkowej« zwalcza autor sta
nowczo, widząc w tem powrót do dawnych 
metod sojuszów i współzawodnictwa, których 
rezultatem jest woina obecna. »Środkowa Eu
ropa« — powiada autor — a nawet choćby tyl
ko utrwalony poza moment zawarcia pokoju 
sojusz z Anstro-Węgrami uwieczniłby z ko
nieczności nienaturalną koalicję dzisiejszych 
naszych nieprzyjaciół z największą szkodą dla 
nas i dla całego świata."

Stanowisko rządu wobec tvch głosów i 
żądań nowej polityki jest n:ejasne i niezdecy
dowane. Podczas gdy z jednej strony roz
brzmiewają mowy oficjalne jak Solfa i księcia 
badeńskiego, widzimy z drugiej strony fakt 
taki jak odłączenie prowincji nadbał
tyckich od Rosji, celem połączenia ich unją 
osobistą z Prusami. To bowiem, jak głosi pu
bliczna tajemnica, jest główną treścią podpi
sanych świeżo układów dodatkowych do trak
tatu brzeskiego.

Przeciwko temu planowi odcięcia Estonji 
i Inflant od Rosji i połączenia ich wraz z Kur- 
Iandją pod panowaniem cesarza Wilhelma ja
ko księcia ziem bałtyckich podnoszą się bar
dzo energiczne glosy protestu z niemieckich 
stronnictw demokratycznych, które dobrze 
zdają sobie sprawę z tego, że ludność łotew
ska i estońska tych ziem nie życzy sobie by
najmniej panowania niemieckiego a wszyst
kie kroki i wynurzenia przeciwne pochodzą 
tylko od gaistki osiadłych lam baronów nie
mieckich.

W sprawie tej pisze »Vorwärts« w 
sposób bardzo stanowczy, co następuje:

„Jeżeli Wilhelm II. zostanie księciem 
ziem bałtyckich, stanie się to nietylko 
wbrew woli narodów, które pozostają w 
wojnie z nami, ale prawdopodobnie także 
wbrew woli Kurlandczyków, Inflantczy
ków, Estończyków, a napewno także wbrew 
woli więlkiej części narodu niemieckiego. 
Tu nasuwa się samo z siebie pytanie: Ćzy 
nowy tron spoczywa na tak pewnej pod
stawie, że można prosić króla pruskiego, 
cesarza niemieckiego, aby zajał na nim 
miejsce?

Czy wojna światowa ma się przeciągnąć 
w nieskończoność, aby Wilhelm II. mógł 
zostać i pozostać księciem bałtyckim? Czy 
niemieccy ojcowie rodzin, po latach wojny 
światowej mają być zatrzymani w prowin
cjach bałtyckich, aby zapewnić nowy sto
lec książęcy od wywrócenia przez »zbunto
waną« ludność? Kurs obrany wvdaje się 
nieszczęsnym w każdym z powyższych 
trzech kierunków. Położenie wojenne nie 
jest lakiem, aby dawało widoki pewne na 
możliwość zmuszenia ententy do uznania 
nowych stosunków państwowych na 
Wschodzie. . Naród niemiecki chce pokoju 
i — wyrażając się z szacunkiem — gwiżdże 
na wszelkie rzekome korzyści polityki 
państw kresowych, jeżeli bez nich może 
osięgnąć pokój choćby tylko jeden dzień 
wcześniej. »Korzyści« układów dodatko
wych i ich uzyskanie nie są jeszcze temsa- 
mem bynajmniej wyczerpane. Przy dal- 
szem trwaniu wojny musimy liczyć się z 
nowym przewrotem w Rosji i z 
ustanowieniem rządu, klóry odmówi uzna
nia pokoju brzeskiego razem z jego dodat
kami. I co potem? Potem stanie się przed 
pytaniem, czy należy układy te poddać re
wizji, aby otrzymać pokój stały z Ro
sją, czy też zaryzykować wzniesienie no
wego frontu wschodniego. Jeżeli 
jednak tymczasem ustanowią się tylu a tylu 
książąt pruskich, a nawet samego cesarza 
jako władców’ w państwach kresowych, w 
takim razie droga pierwsza jest zamknięta 
i pozostaje tylko druga: nowego rozstrzyg
nięcia na drodze gwałtu.

Gdyby cesarz miał dobrych doradców, 
powiedzieliby mu ci, że przez przyjcie 
księstwa bałtyckiego strac'lbv więcej w 
Niemczech, aniżeli zyskał na krajach bał
tyckich. Ci dobrzy doradcy jednak, zda je 
się, nie istnieją, inaczej rzeczy nie byłyby 
doszły tak dalece, jak już doszbr Nam je 
dnak przypada obowiązek wypowiedzieć 
szczerze, żę kola odpowiedzialne oddajg się

szkodliwemu złudzeniu co do po
łożenia ogólnego i nastroju w kraju“.

To są przestrogi bardzo wymowne. Ale 
rząd, jak się zdaje, pozostaje na nie głuchym 
i chce w dalszym ciągu uprawiać, swą politykę 
niejasną, chwiejną i dwuznaczną.

Konferencja księcia Radziwiłła z posłem
Wl. Scydą. Prezes Kola Polskiego poseł Wł. 
Seyda, bawiąc w przejeździe do Zakopanego w 
Krakowie, spotkał się z księciem Radzi
wiłłem i odbył z nim, jak donoszą pisma gali
cyjskie, dłuższą konferencję polityczną.

Nie potrzebujemy dodawać, że spotkanie 
się reprezentanta naszej dzielnicy z przedsta
wicielem rządu warszawskiego w tvch waż
nych czasach uważamy za bardzo szczęśliwe.

Wydział Rady Związkowej dla spraw za
granicznych zgromadzi się w poniedziałek po 
południu na posiedzeniu pod przewodnictwem 
bawarskiego prezesa ministrów Dandia.

Przeniesienie niemieckiego przedstawiciel
stwa dyplomatycznego z Moskwy do Pskowa 
komentowała w ostatnim czasie prasa jako za
rządzenie przedwczesne, mające pozory ucie
czki. Winę przypisywano Dr. Helffericbowi. 
Obecnie ogłasza biuro Wolffa sprostowanie, 
biorące w obronę niefortunnego ambasadora. 
Według przedstawienia rzeczy przez biuro 
Wolffa Dr. Helfferich działał na wyraźny roz
kaz władzy przełożonej, mianowicie sekretarza 
stanu Hintzego.

UiiMi wojence.
Nieedeckie ćsRiesieme wieczorne.
Berlin, 28. VIII. Na południe-wsehód 

oil. Arras rozbiły się ponowne nieprzyjacielskie 
próby przełamania. Na półnoe od Baoaume 
i na północ od Somme załamały się ataki an
gielskie z cieżkiemi stratami. Między Somme 
a Oise walki przedpozycyjne przed naszemi 
stanowiskami. Ataki francuskie na północ od 
Aisne zostały krwawo odparte.

Hindenburg zdrów.
Berlin, 28. VIII. Urzędowo. Na tele

gram. wystosowany przez partję ojczystą do 
marszałka Hindenburga z prośbą o znak ży
cia. abv można wystąpić przeciw pogłoskom 
o zdrowiu marszałka, odpowiedział Hinden
burg: Dzięki Bogu jestem zdrów i z nadzieją 
patrzę w przyszłość.

podp. Marszalek polny Hindenburg. 

Ketrnumkat francuski.
F r an c u s k i e doniesienie wieczorne z 27. 

VIII. Wskutek ciągłego naporu naszego nie
przyjaciel zmuszony był do dalszego cofania 
się.po obu brzegach rzeki Avre. Na froncie 
mniejwięcej 20 km. wojska nasze, łamiąc wszel
ki opór miejscowy, wykonały atak, wynoszący 
w niektórych miejscach więcej -niż 4 km. głę
bokości. Jesteśmy panami następującej linji 
ogólnej: bezpośrednio na zachód od Ghaulnes, 
Tuncbv, Lianeours, Vernilliers. Usadowiliśmy 
się. w Hulłu, Trausart, Créméry. Gruny, Cerrć- 
puis, Rove, Lancourt, Grapeaumesnil. Wzię
li iśmv jeńców. Ogień działowy dość ożywio
ny. trwa w dalszym ciągu w okolicy Lassigny 
i miedzy rzekami Oise i Aisne.

Sprawozdanie, wschodnie z 26. VIII. 
W Albanji mogły wojska nasze wskutek za
szachowania nieprzyjaciela podczas silnego 
ataku w dniu 25. VIII. bez przeszkód cośkol
wiek się cofnąć. Połączenie z wojskami wlo- 
skiemi utrzymujemy nadal. Lotnicy brytyj
scy rzucili bomby na obozy nieprzyjacielskie 
w okolicy Demirhissar.

Momunikaf sns?ie§s5ci.
Angielskie sprawozdanie wieczorne z 

dnia 27. 8.: Dziś rano uderzyły wojska nasze, 
okrążając rzekę Scarpe. Przełamały opór nie
przyjaciela na dawnym froncie linji obronnej, 
którą trzymał przed swą ofenzywą z d. 21. 
marca. Wojska kanadyjskie wtargnęły głęboko 
w stanowiska niemieckie miçdzv rzekami 
Sensée i Scarpe. Wzięły Cherisy, Vis en Art. 
las Lésait i dużo jeńców. Na skrzydle prawem 
przeszły wojska kanadyjskie i szkockie rzekę 
Sensée, zburzyły Fontaines - les - Croisilles. 
usadowiły się mocno na pochyłościach pozycji 
wysuniętej na południe od wsi i zabrały kil
kaset jeńców. Na północ od Scarpe inne bata- 
jony szkockie zburzyły Rocux. wzgórze Green- 
land i Gavrelle. Wojska angielskie wzięły w 
posiadanie Arleux - en - Gohelle i dawną nie
miecką lin ję frontową na południe stąd. Mię
dzy Między Croisilles, Bapaume i na południc 

znalazły. s:ę. wojska angielskie i nowoze
landzkie w ciężkich walkach i odparły pewna 
àMLjdywUji

niemieckich, które na płac boju przybyły 
krótko przedtem dla wzmocnienia nieprzyja
ciela. Dvwizje te doznały strat ciężkich przy 
swoich bezowocnych atakach. Mimo usiłowa
nia. aby przeszkodzić naszemu pochodowi na
przód, zbu. ”ly wojska nasze wieś Beugnatre 
i postą ly w różnych punktach między’ tą 
miejscowością, a Croisilles. Także na połud
nie od Bapatime zdobvly wojska angielskie i 
walijskie na terenie, mimo gwałtownego oporu 
nienrzy^ciela. Osięgnęli:'zachodnie u>ście 
rzeki Fiers i wvnçdziltémv nieprzyjaciela i 
Longueval. lasu Delville i lasu Bornafay. Kontt 
ataki gwardjl pruskich w tvm odcinku odparr 
to. Ckrążaiac Somme, zmusiły brtałiony mu 
straiskle, angielskie i szkockie nieprzyjaciela 
do odwrotu na ca', m naszvm froncie ataku. 
Wojska nasze zdobyły wyżynę na wschód od 
Mericourt. Wzięto też Fontaines - les - Cappy; 
lasy między’ tą miejscowością, a Somme i kil« 
kaset jeńców. Vermandevilíers jest w ręki» 
naszych.

Komunikat amerykański.
Amerykańskie sprawozdanie wieczorne X 

27. VIH. Poza nowemi miejscowcmi walkami 
przy rzece Vesle, między Baroches i FismeS 
nic nowego.

Sukcesy lodzi podwodnych.
Berlin. 28. VIII. (WTB.) Urzędowo: N« 

obszarze blokady wschodniej Anglji zatopilj 
lodzie nasze 18 tys. ton.

Szzef sztabu adminiralicji marynarki, ,5

Komunikat ausfryjacki.
Wiedeń. 28. VIH. (WTB.) Wioska wfż 

doyynia wojny: W górach żywa działalność ar« 
tyłery iska.

Ałbanja: W Albanji zyskano na terenie vł 
wałkach straży tylnej.

Szef sztabu generalnego.
Rozbicie fîotvli bolszewickiej.

Londyn, 28. VIII. Reuter donosi z Ar* 
changielska z dnia 18. VIII.: Urzędowo dono-« 
szą. że siły bojowe koalicji rozproszyły rzecz* 
ną fłotyłę bolszewicką. We wielu wsiach uacj 
morzem panuje klęska głodowa.

Walki na dalekim Wschodzie.
Tokio, 24. VIII. Reuter donosi urzędoi 

wo: Oddział Ka'tnikowa, stojący w pobliżu 
Ausonoska, zaatakowany został 20. 8. przeł 
przeważające siły nieprzyjacielskie i cofnął się, 
Czechów zmuszono również do odwrotu. Od* 
dział japoński poparł cofających się pod Luiva* 
gTna, poczem Kałmikow zajął za pomocą Cze« 
chów i Francuzów Luiyaginę. Japończycy 
ponieśli małe straty zakrywając cofające sig 
oddziały.

Pertraktacje niemiecko-hiszpańskie.
Berlin, 28. VIII. (WTB.) Według doi 

niesienia »Timesa« z Santander rząd niemiec* 
ki miał przyjąć warunki noty hiszpańskiej t 
zgodzić się na to, że niemieckie okręty, znaj* 
dujące się w portach hiszpańskich służyć mają 
jako kompensaty za straty hiszpańskiej floty 
handlowej. Wiadomość ta jest nieprawdziwa^ 
Jak już donoszono 23. bm. rząd niemiecki za* 
strzegł się przeciw postępowaniu rządu hisz* 
pańskiego. Pomiędzy obu rządami toczą si$ 
pertraktacje, aby wynaleźć rozwiązanie W- 
myśl interesów obustronnych.

Nastrój w HiszpanjL
Berno, 27. VIII. (WTB.) Według »»Ma£ 

tin‘a« oświadczył Dato, że najbliższa rada- 
ministrów nastąpi po 1. września. »Journal« 
przytacza »Imparciaka«, w którym Romano* 
n e s oświadczył, że nie chodzi o wciągnięcia 
Hiszpanji w wojnę, ani o zerwanie stosunkowi 
dyplomatycznych z Niemcami, tylko jedynie <i 
to, aby otrzymać od Niemiec gwarancje, 
że f 1 a g a hiszpańskai zabrane przez rząd 
statki będą uszanowane, a więc jedynie o u* 
znanie prawa hiszpańskiego do wolnego ruchu 
morskiego przez Niemcy. »Journal des Débats« 
zaznacza wyraźnie, że Francja nie żąda udzia* 
lu Hiszpanii w wojnie, tylko jedynie podtrzy« 
mania porządku w Hiszpanji. »Homme libre* 
zapytuje, co Hiszpanja miałaby do stracenia; 
przez zerwanie stosunków dyplomatycznych a 
Niemcami. Nie można pojąć o ile Hiszpanjat 
mogłaby ucierpieć z tego powodu.

Komunikat bułgarski«
Sof ja, 27. VIII. (WTB.) Sprawozdani) 

sztabu generalnego z d. 26. 8.: Front macedón* 
ski: Od Humy do Wardaru trwa gwałtowny 
ogień nieprzyjacielski. Arlyłerja nasza odpo* 
wiadala żywo. Oddziały angielskie po przygo* 
towaniu artyleryjskiem zaatakowały nasze po* 
sterunki wysunięte pod Ałlhakmohle (?) i na 
południe od Scbovoan. Zostały jednak przei 
ogień rozproszone, zanim dotarły do naszych' 
zapór z drutu. Na wschód od Wardaru na« 
padv. ogniowe. Na południe od Doiran poste« 
runki nasze przepędziły oddział angielskiej 
piechoty, klóry usiłował zbliżyć się do naszych



UsjafeCc metropolity bukowińskiego,
Vgffi<eń. 27, Vł” <WTB-> »Wiener Zel- 

tungWglasza, że cesarz nstmąf metropolitę ar
cybiskupa w Czerniowearh Dr. Wladvtnira 
Rcplę i archidyjccczię oddał archimandrycie 
Ipoli Voroliebisuci (?). Podczas zajęcia Buko
winy przez Rosjan metropolita wysiał do du
chownych rozporządzenie. ahv modlili się za 
cara i jeeo rodzinę. Po odzyskaniu Bukowiny 
stanowisko metropolity i knnsystorza stało się 
niemożliwe. Wysunięciem rumuńskiego arrłr- 
mandivty konsystorskiego na administratora 
uczyniono krok dalszy de utworzenia nowych 
rządów kościelnych w Bukowinie.
Obowiązek służby wojskowe! dla Włochów w 

Ameryce i na odwrót.
Amsferdam, 28. VIII. (WTB.) Pewien 

dziennik Intajszy donosi, że pomiędzy rządem 
Stanów Zjednoczonych a Wiochami zawarto 
traktat, według którego można Włochów zo
bowiązanych do służby wojskowej, a mieszka
jących w Ameryce powołać do służby wojsko
wej w Stanach Zjednoczonych. Tak samo 
staną słę przez traktat ten Amerykanie mie
szka iący we Włoszech zobowiązani do służby 
wojskowej.
Zyski wojenne norweskich właścicieli okrętów.

(WWPP.) Jeszcze zawsze można o Nor- 
Wegcrvkach powiedzieć, że im podczas Wojny 
wszystkie rzeczy wychodzą na dobre, Gopraw- 
da wymaga wojna nurkowcami swych ofiar z 
pośród norweskiej floty handlowej, ale nieko
rzyści i niebezpieczeństwo są przytem pewno 
zupełnie pó stronie pożałowani godnych ma
rynarzy. podczas gdy właściciele okrętów na 
tych przez sie ponoszoncyh »ofiarach« wycho
dzą bardzo dobrze. Tonaż stał Się W**» przed
miotem wartościowym, który Sie więcej niż 
wszystkie inne przedmioty nadaje do giełdo
wej gry. Właściciel pojemności okrętowej i 
ludzie, którzy go pieniędzmi zasilają, a także 
jnali spekulanci w akcjach żeglugi, mogą za
tem kroczyć od tryumfu do tryumfu. Prócz nie
dyskretnych eednłek giełdowych może także 
..^ivsivfZr.v rocznik i lista łudzi, którym na
łożono podatek od zysku wojennego, niejedno 
opowiedzieć. Zarohpk na przesyłkach frachto
wych, Wynoszący w roku 1914. trlko 211 fftil- 
jonów, wzrósł do r. 1916 na 1062 miljonów 
koron, a więc o okrągłe 400 procent! To jest 
nawet na stosunki norweskie bardao ładnie.

Z Królestwa.
Poslawa radykalnej opozycji. Z Warsza

wy donoszą do prasy galicyjskiej:
W sprawie stanowiska stmnnictw demo

kratycznych wobec wyjazdu ks. Radziwiłła 
wydala komisja porozumiewawcza następują
cy komunikat: Podpisane stronnictwa oświad
cza ją, że zobowiązania, jakłe t. zw. rząd polski 
powziąć może wobec okupantów, a z jakiemi 
jego wysłannicy ks. Radziwiłł i hr. Ronikicr 
wyjechali do niemieckiej głównej kwatery, u- 
ważają za wyraz samozwańczej niezgodnej po
lityki rządowej z interesami narodu polskiego. 
Wszelkie postanowienia dotyczące międzyna
rodowych zobowiązań może rozstrzygać jedy
nie demokratyczny Sejm ustawodawczy polski.

Polska Part ja Socjalistyczna. Polskie 
Stronnictwo Ludowe. Stronnictwo Niezawi
słości Narodowej. Zjednoczenie stronnictw 
demokratycznych.

Preliminarz budżetu Państwa Polskiego.
Rząd nadesłał już kancelarii Rady Stanu pre
liminarz państwa polskiego na okres od 1. łi- 
pca do 31. grudnia. Ogólna liczba dochodów 
państwowych wyrażona jest w skromnej su
mie 4.742.124 mk. Z tego komisja wojskowa 
wykazała dochód w kwocie 15.570 mk.. mini
sterstwo spraw wewnętrznych 1.470.000 mk., 
ministerstwo sprawiedliwości 1.111.200 mk., 
mnisterstwo rolnictwa i dóbr koronnych 
148.344 mk. i ministerstwo przemysłu i handlu 
135.000 mk.

Wydatki przedstawiają się jak następuje: 
Rada Regencyjna 472.820 mk., Rada Stanu

781.300 mk., prezydjum Rady ministrów 
675.760 mk., Departament Stanu 1.427.413 mk., 
komisja wojskowa 3.516.718 mk., komisja uczę- 
dnicza 218.355 mk., ministerstwo spraw we
wnętrznych 5.371.184 mk., ministerstwo skarbu 
8.583.665 mk., ministerstwo zdrowia, opieki 
społecznej i ochrony pracy 6.767.369 mk., mi
nisterstwo sprawiedliwości 11.951.288 mk., mi
nisterstwo wyznań religijnych i oświecenia pu
blicznego 21.268.529 mk., ministerstwo rolni
ctwa i dóbr koronnych 2.421.249 mk., minister
stwo przemysłu i handlu 853.100 mk. Ogólna 
suma wydatków państwowych wynosi zatem 
na okres od 1. lipca do 31. grudnia b. r.: 
59.308.750 mk. Niedobór budżetu wynosi: 
54.566.616 mk.

O Zagłębie Dąbrowskie . Jak donosi »Bre- 
slauer Neueste Nachrichten«, już obecnie rząd 
niemiecki chcc się zrzec przyłączenia pod 
względem połityczno-państwowym Zagłębia 
Dąbrowskiego do Rzeszy niemieckiej. Nato
miast w decydujących sferach niemieckich ist
nieje zamiar zawarcia z rządem polskim ukła
du gospodarczego na lat 99.

Opieka nad inwalidami wojennymi. Ko
misja wojskowa przystąpiła do zorganizowania 
na szeroką skalę akcji opieki nad inwalidami 
wojennymi. — Jednakowoż szczupłość środ
ków rozporźądżhlnych oraz trudności natury 
technicznej nie pozwalają odrazu rozwinąć 
akcji tak, jak ona jest pomyślana i jak powin
na bvć poprowadzona. Okazuje się w tym 
Względzie niezbędną pomoc czynników społe
cznych.

W Warszawie i na prowincji istnieje cały 
Szereg organizacji społecznych, mających na 
celu specjalnie opiekę nad inwalidami wojen
nymi. Z tymi Komisja Wojskowa nawiązała 
już kontakt i współdziałanie ich z akcją rzą
dowy zostało osiągnięte. Lada dzień spo
dziewać się można masowego powrotu inwali
dów, ogólna liczba których może dosięgnąć su
my 100.000 ludzi.

Kraj powinien się »a to przygotować i tyl
ko przez współdziałanie czynników obywatel-
*kióh z rządowemi 4* jowmIui do-

dafni i można będzie zażegnać niepożądane 
kom plikacje.

Straż kresowa dla Chełmszczyzny. Na 
rzecz tej doniosłej iiisfvtucji w ciągu lipeii 
wpłynęło 74 tysiące korna i 2 i pół tysiąca iu 
Dli. Wydano na popieranie pracy oświatowej 
kolom powiatowym i oddziałom P. M. S. 14 i 
pól tysiąca koron, na instruktorów 15 i pół tys., 
na wydawnictwo »Głosu ziemi Chełmskiej«. 
6 tysięcy, na inne wydawnictwa 9 tvs. koron 
i 4 tys. rubli oraz na pomoc powracającym na
uczycielom półtora tvs. koron.

Wydatki te, normowane oczywiście wpły
wami. są kroplą w morzu |>ołrzcb. Zniszczone 
wojną i wyludnione n tsze kresy wschodnie, 
na których szkoła polska znajduje się często 
w opłakanych warunkach fizycznych, znisz
czone budvnki, ciasne mieszkania — wyma
gają troskliwej opieki całego społeczeństwa,

W sprawie tej zamieszcza »Kurjer War
szawski* następującą pocieszającą notalkę:

Na zebraniach gminnych niektórych po
wiatów zapadły uchwały dobrowolnego opo
datkowania się na rzecz, straży kresowej od 
morga drobnej i wielkiej własności ziemskiej, 
w celu zasilenia funduszów tej organizacji.

Sztuczni »nkraińcy*. Od osób, które wra
cają z Rosji, dochodzą wiadomości, że wielu z 
nich, pomimo ich protestu, musiało przyjąć 
dokumenty, stwierdzające, jakoby bv!i »przy
należni do państwa ukraińskiego*. Nie pomo
gło kategoryczne twierdzenie tych osób, że są 
Polakami, a zatem przynależą do państwu pol
skiego. Jako jcilnak rzecz już nadzwyczajną 
pokazywano nam dokument, że warszawianka, 
klóra pojechała zaledwie na miesiąc do Wło
dawy, powróciła stamtąd do Warszawy z do
kumentem. że jest — ukrainką...

Dato informacje od ks. Radwiłła.
Książę Janusz Radziwiłł miał roz

mowę z korespondenlem wiedeńskim »Ber
liner Tagcb 1.«, któremu wynurzy! swoje 
spostrzeżenia na temal sprawy polskiej, po
zbierane w kwaterze głównej i w Wedniu. 
Książę Radziwiłł zaznaczył, że jego zdaniem 
nie ma bvć Polakom narzucone rozwiązanie 
kwestji polskiej, lecz będą ją rozstrzygali we
spół z innemi czynu kami.

Na zapvtanie, jak się w dalszym ciągu u- 
lożv cala sprawa, odpowiedział ks. Radziwiłł, 
że w dalszych konferencjach trzeba będzie 
wpierw uzyskać datsae wyjaśnienie. W kilku 
tvgodnach układy tak dalece dojrzeją, że ze
brać się będzie mogła wspólna konferencja 
przedstawicieli Polski, Niemiec i Austro-Wę- 
gier celem dalszwh obrad, ewentualnie celem 
ostatecznych uchwał.

Książę Radziwiłł w dalszej rozmowie po
wiedział o rozwiązaniu austro-polskienł, że 
stanowi ono jednę z możliwości rozwiązania 
sprawy polskiej. Co s'ę tvczv stanowiska rządu 
polskiego, ło punktem wyjścia dlań jest owa no 
ta piśmienna, wręczona rządom w Wie
dniu i Berlinie data 29. kwietn'a, której przy
chylne rozpatrzenie przyrzeczone. Układy po
trwają jeszcze tygochfe, a może miesiące. Z 
razu ani Niemcy ani Austro-Węgry nie będą 
chciały zrezygnować 2e swego stanowiska i dla 
tego wciąż będzie trzeba na konferencjach wy
jaśniać sprawy sporne.

Korespondent doda je od siebie, że kófa 
warszawskie są za rozwiązanym austro-poh- 
skiem. Lecz żądają od hr. Buriana gwarancji, 
że Niemcy także na wypadek takiego rozwią
zania, a nielylko w razie rozwiązania nie- 
nreckiego, respektować będą terytorial
ną nienaruszalność Królestwa Kon
gresowego.

Hr. Ronikier, jak donosi »Berl. Tage
blatt« udał się z Krakowa do Warszawy, dokąd 
udał się także delegat rządu warszawskiego. 
W Warszawie rozpatrzone bvć mają wyniki 
podróży do kwatery głównej i do Wierhra. po
czerń rząd polski ma powz:ąć swoje uchwały.

WkMfeat&l

Cesarz Karol w Monach jam. 
Monachium, 28. VIII. (WTB.) Cesarz

Karol przybył tudotąd o godzinie. 1412. z Dre
zna na krótkie odwiedziny. Na dworcu ocze
kiwał go król Ludwik, pozalcm przybyli poseł 
br. Turn z wszystkimi panami poselstwa i kon
sulatu generalnego, nadmistrz ceremonji hr. 
Mcy, zastępca gicnerala komenderującego von 
der Pann, komendant miasta i prezes policji. 
W otoczeniu cesarza znajdował się m. i. br. 
Burian. Powitanie monarchów było bardzo 
scrdec7.ne. Po przedstawieniu się obopólnego 
otoczenia, pojechał król z cesarzem do rezy
dencji. Tam oczekiwała cesarza Karola kró- 
Iowa i księżniczki domu królewskiego.

Zs świata.
Pożar w Konstantynopolu. 

Konstantynopol, 28. VIII. (WTB)
Znowu wybuchł pożar w Konstantynopolu. 
Spaliło się 250 domów. Po południu przybył 
Sułtan na miejsce pożaru. O 2. po południu 
ogień ugaszono.

Zposiedzenia RadymiejsKiej
Po póltoramiesięcznej przerwie zebrała się 

Rada nrejska w środę na posiedzenie. Jak na 
początek, zabrano się energicznie do pracy. 
Posiedzenie trwało od godz. trzy kwadranse na 
6 do pół 9. Nadburmistrz i przewodniczący p. 
Płaczek zjawili się w tużurkach, które dosko
nałe przylegały do figury, co w czasach dzi
siejszych jest rzadkością. Popatrzmy się na 
pogrzebach urzędniczych, jak smutnie zwie
szają się w szerokich fałdach tużurki ua wy
chudłych barkach urzędników Dobrze, że przy
najmniej u tvch, co z urzędu myślą, radzą i 
rządzą dla dobra mieszkańców, nie przesunęła 
się równowaga fizyczna, inaczej byłoby mo
że gorzej z nami. Świąteczne stroje wyinicnio-

dzono w orzad nowego radcę miejskiego,. Dr., 
Lipbard la. który przedstawił się jako 
hudv jegomość, (dotąd pracował w Poezda- 
niel we fraku ! b:alvch rękawiczkach. Wszy
scy trzej wygłosili mowv, z którvch mowa Dr. 
Wilni<a zawierała pewne ciekawe momenty o 
zero poniżej. Warto może jeszcze zaznaczyć, 

że lawy polskie bvlv szczególnie zapełnione. 
>rzvhvł m. i. długo niewidz'anv — z powodu 
oowołama do wojska — radny Dr. Szulczcw- 
ski. — Galprię wypełniła jedna z klas król, 
szkoły handlowej żeńskiej przy ul. Zwie
rzynieckiej. Główną sprawą były ośw:adcze- 
•da decernentów magistrackich w sprawę a- 
nrowizacji miejskiej. Oświadczenia zadowoli
ły panów radnveh — mieimv nadz:eję. że lud
ność no przeczytaniu mów w pismach, rów- 
n:eż zapomni o dolegliwościach, tein więcej, 
że na nie rady nie ma.

Posiedzenie zagaił o godz. trzy kwadranse 
ną 6. p. Płaczek udzielając nadhurmistrzowi 
głosu. Dr. Wilms wygłosił mowę wnrow3dza- 
jąc w urząd nowego radcę miejskiego p. Dr. 
Liohardta. nrzvczem dość szeroko mówił o 
przvkro¿c:ach urzędowania w miastach. Pod
czas gdv dawniej magistraty miały wielki za
kres pracy autonomicznej, w czasie wojny sta
ły sie zupęśpie yyiadzami wvkonawczemi. Dzia
łalność przepisuje magistratom rząd centralny, 
wtrącają s'e władze prowincjonalne, centrale 
wojenne itd. To wszystko nadwyrężą nerwy 
urzędników komunalnych i podkopuje całą 
chęć do pracy Dr. Wilms wyraża ży tnie. 
abv nowemu radcy dane bvlo wkrótce praco
wać w waemkach normalnych. pokojowych. 
— P. Płaczek i Dr. Lipbnrdf mówili przede- 
wszvstkiem o wielkim rotwobi. jaki otworzy 
s'ę dla prszvch djrelnic po wojnie, gdzie wów
czas w:e!kie pole bodzie miał nowy radca, ja
ko z stosunkami dobrze obeznany, gdyż po
chodzi ? Prus Książęcych.

Nasiennie Rada przeszła do porządku o- 
hrad. Załatwiono się w srvbkiem temuie z roz
maiłem5 wyborami i wzmocnieniami nozvcji 
etatowych, tak że o «od z. pół do 7. wszystko bv
lo załatwione, onrócz dwirb punktów, nad 
któremi obradować miano przy drzwiach zam
kniętych

Dyskurźa w sursw’" żrwneś-iowei.
Wtem oma jura p. Płaczek, że na skutek 

Interpelacji radnego Brunneeo w sprawie 
pogłosek, iakohv w wieży góroośląsk‘ei dz'alv 
się wielkie nadużycia. Magistrat postanowił 
przez usta odnośnych decernentów dać ogólny 
pogląd na sprawę żywnościowa 1 wyi-śnlĆ nie
które sprawy. Puczem poszczególni deccmenci 
zabreP etos.

Plankemann: Każdy przednówek
przynosi trudności żywnościowe w wojnie. Z 
chlebem było różnie. Jako forteca Poznań 
zaopatrzony7 był w zboże w bród aż do czasów 
zaprowadzenia kartv chlebowej. Później rów
nież źle nie bvk>. Znacznie zmiendo się poło
żenie pod koniec 1917 r. W wrześniu 1917 r. 
stwierdzono podług spisu 154 tvs. mieszkań
ców, tymczasem wyżywić musiano jak:eś 4 do 
5 tys. więcej. Szło to jednak, póki zboże i mą
kę wydzielano na miejscu. Gdy jednak central
ny urząd zbożowy w Berlinie objął podział 
wyliczył, że miasto odebrało 2000 ctr.s ponad 
m'arç. Jest nadzieja, że centralny urząd zbo
żowy wyższe racje przyzna i dostarczy owych 
2000 ctr.’. Urząd zażądał, abv na mocy kart 
chlebowych stwierdzono rzeczywistą ilość 
»zjadaczy chicha*. Największe trudności o 
chleb już minęły. W tyeh dniach ludność do
stała 14 000 liocbenków ehłeba więcej niż ze
szłego tygodnia. Chleb obecnie jest z czystego 
zboża bez domieszek, których dawniej dawa
no do 30 proc Na przyszły rok gospodarczy 
zapowiada się sprawa chleba lepiej. Jeśli os
tatnie ulewy zbożu nie zaszkodziły, to Niemcy 
wystarcza bez dowozu ztiożn.

Chodzi teraz o to. aby zapobiec ogonkom 
chlebowym, co do powodu których różne za
chodzą tłumaczenia. Opowiada się. że z wieży 
górnośląskiej,zniknęło 6009 ctr. mąki, tymcza
sem w przeciągu 4 lat skradziono ogółem 291 
ctr zboża, choć w wieży leży zwykle 20 000 
ctr.’ zboża. Fałszowanie kart chlebowych nie 
mogło braku chleba spowodować, ponieważ 
fałszowanie jest trudne. Rzeczywiste trudności 
pochodzą zdaniem mówcy z innych przyczyn. 
W zarysie przedstawił on trudności sprowa
dzenia na czas mąki ? różnych młynów. Jeśli
by trudności z ogonkami cblebowemi się nie 
zmniejszyły i gdyby centralny urząd zbożowy 
nie nadesłał wspomnianych 2000 ctr?, wów
czas zaprowadzi się listy kłijentów, ćo do wpro 
wadzenia których zachodzą różne wątpi woś- 
ci. Nie wszyscy piekarze wypiekają równo, 
zależnie od tego, jak daleko posiadają swoją 
sztukę i urządzenia techniczne. Wówczas nie
jeden straciłby kłijentów.

Mówca porusza jakiś inny projekt kart 
chlebowych, poezetn kończy apelem, aby pa
miętano. że państwo walezv o bvt.

Dr. F r a n c k e oświadcza biorąc odpowie
dzialność za te słowa na siebie, że pogłoski, ja
koby towary w wieży niszczały wskutek mar
nej gospodarki lub nieuczciwości, są bezpod
stawne. Podobnie ma się z pogłoskami, jako
by wyżsi urzędnicy i wogóle ludzie wpływowi 
przy podziale węgli oraz produktów byli n- 
wzgłędniani szczególnie. W wieży górnośląs
kiej pracuje wiele ludzi, za ich słabości kiero
wnictwo nie odpowiada. Słuszne są skargi co 
do jakości mięsa, ale to nie jest winą miasta, 
lecz bydła jakiem się dysponuje. Rzeźnicy nie 
mogą restauratorom lepszego mięsa wydzielać, 
jak ich się o to posądzą, boć wyborowego. mię
sa nie ma. Dr. Franke na pocieszenie (!) 
oznajmia, że ludność miesięcznie otrzyma 800 
ctr. nuszpiku (Sidze) z nóg bydlęcych.

Dr. U e c k e r zabrał gioś w sprawie z i e- 
mniaków i wyliczył, że obniżyć ceny nie 
można. Rolnikom trzeba płacić ceny wyższe 
niż władze przepisują — mówca przytem ilu
struje. w jaki sposób obchodzi się przepisy. 
Od rolnika kupuje się ziemniaki po obecnej 
cenie urzędowej, jednak z tern zastrzeżeniem, 
aby później wydobył je z ziemi, kiedy będą 
dojrzałe.

Décernent maślany stwierdza, że masło 
otrzymuje magistrat przez organizację pro
wincjonalną. Masło na ogół nie jest dobre. O 
ile masio jest bardzo zepsute, należy magistra
towi je przedłożyć, aby na podstawie licznego 
materjału mógł wysłać zażalenie do instancji, 
która masło wydziela.

Dr. Lipbard w sprawrie cukru oznaj-

zwyczajną rację póllorafuntową cukru na glo* 
wę.

Dyskusja.
Nad oświadczeniami decernentów magis

trackich wywiązała się dyskusja, w której ja
ko pierwszy zabiera głos radny Brunne, 
autor interpelacji, tłumacząc powody, dla któ
rych sprawę powyższą poruszył. Wywody 
przedstawicieli Magistratu zupełnie go zado
woliły. Na dowód jak liche sprzeda vają nie
raz ziemniaki, przedłożył kilka ziemniaków 
w panierze przyniesionych.

Wreszcie zapytuje, dla czego zamknięto 
kuchnie masową. Nie wierzv się bowiem, 
abv kuehme zamknięto z powodu renowacji. 
Urządzono ją Przecież dla 25 tvs., a korzysta 
tylko 5 tvs. Przewodniczący wyjaśnia, że te 
wątnłiwości są bezoodstawne.

B e ł c h e 11 oświadcza, że drobni pieka
rze nie polrzebnin obawiać *:e knnkurenrii w 
razie zaprowadzenia łistr kłijentów na chleb, 
ponieważ właśnie oni przeważnie dostarczają 
najlepszego chleba en-«-^e«o zaś konsumy u- 
rzędnicze i fabryki chleba. Wobec ludności, 
wvczekuiacei w ścisku na cbłeb należy wy
stępować oględniej, a nie odzywać się tak. iak 
pewien połiciant. którego słów mówca wsty
dź" sie publicznie powtórzyć. Należy n prezy
denta połi-mi w lei sprawie zrobić pr' '«Jn- 
wien'e. Pod wrgłedem żywnościowy7* 'o z- 
nań ma się gorzej niż inne wier > r ia- 
sta. Na czas tygodnia postnego ob’eenno lud
ności różnych innych produktów- doznań icb 
nie otrzymał. W końni wystnnu —ó-wca prze
rw onłatom na dowóz ziemu;cków. o ib* ktoś 
na własna reke zaouatrule sie w ziemniaki.

Radny nasz u. Lewandowski wstę
puje przeciw unicweżnienb.J kari na masło, o 
ile ktoś w dniu przenikanym nie zdoła «ię zg’o- 
s'ć. Także co do węgli prosi o w’gtody dla n«ób, 
które nie zgłosiły «:e ua e-»es. końcu oświad
cza mówca, że iakość chleba sie nohroszv. gdv 
sio wvtwor?v bnutrurencja, a więc przy listach 
kłi jentów na chleb.

Radny p. D r w ę s k i oświadcza, że od 
miesięcy onowtodg *ob!g ludność, iż do w eżv 
górnośląskie? dochodzą konserwy, kakao oraz 
inne smakołyki, które sprzeda je się rz"komo 
pod ręką wybrańcom. Chodzą daleko potwor- 
nieisze pogłoski, mianowicie, że mag'strat 
sprzedał zienm'pki. które potrzebne są dla lud
ności miasta, jakimś hurtownikom, abv przez 
to miastu przysporzyć pien!ędzv. Mówca przy
tacza pogłoski te na to. abv Magistrat oficjal
nie im zaprzeczył i ludonśd u«uoko;ł. mówca 
pogłoskom nie wierzv. Wśród ogólnego pota
kiwania radnych oświadcza p. Drwęsk’, że 
podrożenie ziemniaków spowodowane jest wi
docznie istnieniem zbvt licznych pośredników.

Radnv Busse żąda zniżenia cen na zie
mniaki oraz podziału różnych produktów w 

tygodni postnych, podobnie jak w Gdań- 
ateu* śrólewcu, Berlinie itd.

tV energiczny sposób trzeba się zabrać i 
usunąć przvczvnv. dla których ludność zbie
rać mus: sic w ogonkach po chleb jtd.« Słotą« 
godzinę i wiecej stłoczeni, ludzie ci nie mil
czą, lecz zwykłe wyładowują ealv zapas nie
zadowolenia. Tutaj powstają pogłoski wszel
kie, które ludność potem niepokoją.

W końcu zabrał <tos Dr. Wilms, nad- 
bumrstrz miasta i nawiązując, do ostatnich 
słów p. Bussego. oświadczył stanowczo, że 
przyczynę »ogonków7« usunie się radykalnie. —- 
P. Wilms przyznał, że Poznań rzeczywiście jest 
upośledzony pod względem podziału różnych 
produktów, a Berlin uprzywilejowany. W tem 
się niestety nic nie zm eni. W Berlinie tłuma
czą sobie, że Poznań jako stolica prowincji rol
niczej może zaopatrzyć się w drodze nielegal
nej. Przechodząc do rzekomych przesyłek kon
serw. kakao itd. dla »wybrańców* .oświadcza 
Dr. Wilms. że w w eżv górnośląskiej odbywa
ją się co tydzień rewizje z ramienia Magis
tratu i Rady7 miejskiej, przed któremi towarów 
ukrvćbv nie można.

Decernent miejski Spaelh w spraw:e kart 
na węgle w odpowiedzi p. Lewandowskiemu 
zaznaczył, że karty na lipiec pozostają ważne 
także w sierpnia.

Przemawiało jesezc kiiku radnych, ale mc 
nowego nie dorzucili. O godz. pół do 9j». Bus
se. w zastępstwie p. Płaczka, zebranie zam
knął.

WiitoflśŁi mi8iscowB i potoczne
Pozi.iń, dnia 29 sierpnia 1918.

Kalendarz Dziś: Ścieae gio*y Iw. Jana 
R m bora bl

Jutr©: | Róży L'rc.,Bononju5za 
Szczęsny ś.

Wschćd słońca Dziś: 5, 6 zachód: 6.25
Jutro: 5, 7 w 6 53

Wschód księżyca Dziś: 10,34 „ 2,38
Jutra: 12,35 , 3,31

«- • Przepowiednia pogody beri, stacji me- 
leorologicznej na piątek, 30. bni.: Chłodno, 
przeważnie ponuro, częste deszcze.

WIADOMOŚĆ! MWłSCOWŁ
— * Wobec licznych zapytań z miasta do

nosimy. iż wybory w III. klasie do Radv miej-* 
skiej odbędą się w jesieni na pewno. Żołnie
rze. nawet w mundurach, mają prawo głoso
wania. Mianowicie w ż y w a m y wszystkich 
mieszkańców św. Łazarza i Górczyna, 
liczących 24 lat, aby natychmiast przekona» 
się o tem. czy są zapisani! (ulica Nowa 10. u 
płr. pokój 8.) aRdzimy wziąć kartę podatkową. 
Okręgi te przedstawiają dobre widoki! Cho
dzić tam będzie o każdy glos. A więc spieszmy 
tło biura, bo tylko do soboty wieczora (8—1.» 
od 4—6) jest otwarte!

Komitet Wyborczy miasta Poznania*
J. Drwęski. K. Rzepecki.

_Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego ś#
Poznaniu: .

W piątek, sobotę i niedzielę wieczorem 
»Klub Kawalerów*. . .. • »«

W niedzielę popołudniu »Pod gwiazdzis Q 
Banderą«, wodewil z tańcami w 5 aktach cy-1 
ryła Danielewskiego. *n Ao

Kancelaria teatru otwarta od godz. W. 
i. przed poi, i wieczorem od godz. G. do *• »* 
łeldoou 3&ft



Początek przedstawień © godz. kwadrans 
na 8-ma.

Bilet v wcześniej nabywać mężna w maga 
rvnie iri«trumenfńw muzvrznvch i składzie 
pul p. St. Pełczyńskiego. ul. Rvcer<ka 40, na
rożnik ul Berlińskiej. Telefon 3911.

— * Ze sceny. Wczorajsze przedstawie
nie »Odrodzenia« wypadlo ze wszech miar do
skonale. Sztuka, która na scenie poznańskiej 
nie należy do nowości i o której pisaliśmy już 
"(Jawniej, znalazła świetnych interpretatorów w 
-osobach pp. dyr. Szczurkiewiczów w 
rolach markizy ¡ magistra, p. R y 11 a benedy
ktyna, p. Czechowskiej, jako Vittnriiio,

f>. Brackiego w osobie Silvia malarza, 
sottv i siostrzenicy jej ColeJty odtworzonych 
przez pp. Broniszów? i Roszkiewi- 

c z o w ą, wreszcie p. Relewiczównv 
Mirra. Typy były pochwycone doskonale, 
markiza czarowała we wszystkich pozach, 
«ręczny przemiły jej syn przykuwał oczy i 
sympatie wszystkich, a poczciwy pater wraz 
t dzbankiem swoim ¡ łysina, ze swoim uśmie
chem bvl rzeczywiście dobrym. Jaka szkoda, 
źe do tego uczucia przyjemności miesza się żal, 
że gra p. Rylli jest tvlko gościnnym występem.

Trudno dobrać słów dla pochwalenia no
wej kreacji dyr. Szczurkiewicza, który jedno
czył artyzm i komizm w tej mierze, że przy
pominał typy molierowskie w najlepszych ob
sadach. Artystę Sylvia trudno bvło początko
wo osądzić, ezy to postać dodatnia, czy uje
mna, może to zresztą wina autorów, ale typ 
nie był zupełnie zdecydowany, łsotla posia 
dala ową konieczną pozę, a Coletta żywość po 
trzebną, Mirra modelka wypełniła zadanie 
swoje, jak należało. Inscenizacja wypadła od
powiednio i ładnie, a całość dawała pełne za
dowolenie estetyczne.

— * Opisywanie zabytków przeszłości. Na
wiązując do ogłoszenia pracy podjętej przez 
Akademję Umiejętności w celu opisywania za
bytków przeszłości na ziemiach polskich zwra
cam się do instytucji naukowych i ludzi nauki 
z prośbą uprzejmą o udzielenie mi wskazówki,

fdzie można wydrukować następującą pracę, 
lapisałam historję rynku w Poznaniu tj. o- 
gólny pogląd na stosunki handlowo - przemy

słowe, artystyczne, narodowościowe od poło
wy 13 wieku do początku 19 wieku. Pozatem 
szczegółową historję 64 kamienic okręgu ryn
ku, opartą na materiale z archiwum, konsys- 
torza, księgach hipotecznych sądu (kontrakty, 
wizje, historję rodzin, wykaz właścicieli, opis 
ftrchiteklnry).

Do łego dużo fotografji rynku podług da
wnych sztychów, rysunki zburzonych domów 
i wnętrz, przekroje domów z akt policji bu
dowlanej, nagrobki i płyty rodzin patryeju- 
szowskich, kafle, przedmioty artystyczne, 150 
berbików i t. d. Gdzieby można laką pracę 
wydrukować?

Marja Wicherkiewiezowa,
Poznań, św. Marcin nr. 6.

■— • Rodzice, którzy pragnęliby uzyskać tilko- 
godzinną opiekę dla swych dzieci, zeebeą 
się teraz zgłosić do mieszkania przy Piekarach 
nr. 2. I. n. — otwarte we wtorki i piątki od go
dziny 4. do M6 Dla łatwiejszego poizumieuia się 
T dziećmi, wymaga się przybycia z niemi matki 
lub starszej siostry. SzanowBym matkom ł oso
bom. mającym dzieci na wychowaniu, zwracam 
uwagę na powyższe uwiadomienie. Nadmienia się

ieszeze, ie wspomniana opieka trwa głównie przez 
esień i zimę, a latem częściowe ustaje i zgio- 
ezeu Bewych dzieci nie przyjmuje się wcałc.

Aniela Tulodziecka.
— * Ze aportu. Poznańskie Tow. "Wioślarzy

»Tryton«. na skutek zaproszenia ze strony 
wrocławskiego towarzystwa wioślarzy »Wratiś- 
layia« weźmie odział w regatach wioślarskich, 
które odbędą się w niedzielę 1. września we Wroc
ławiu. »Tryton« weźmie udział w dwuch biegach

4czwórki i dwójki). Drożyna wyrusza w sobotę, 
’em samem po raz pierwszy młode polskie wioś
larstwo w Księstwie staje do zawodów z doświad

czonymi wioślarzami. (Wralislavia obchodzi 50. 
rocznicę istnienia.)

— • Wycieczka filji Metalowców Z. Z. P. po
łączoną z koncertem i rozmaiłem! grami o premie 
odbędzie się w niedzielę 1. września po południu 
iw ogrodzie Świętojańskiej Doliny. Ponieważ czy
sty dochód przeznaczamy na Bezdomnych, tuszy
my sobie, iz także Sznn. Publiczność raczy nas 
swą obecnością zaszczycić, a tern samem tak szla
chetny cd ile możności poprzeć, z dorzoeeniem 
choć jednego grosiwa do tak olbrzymiej nędzy, 
pp o wodowań ej okrutną wojną.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— • (n) Ostrów, (W polskie ręce.) Dom 

(przy ul. Raszkowskiej kupił od Niemki Pohlowej 
za /O 500 mk. kupiec p. Taeik tustąd. Tak sann» 
nabyła restauratorka p. Wałerja Kowalczyków»
Z Ostrowa Hotel Centralny, dotychczasowa włas
ność Lescbniga, przy ul. Kolejowej za 74 400 mk. 

i — (Kradzież.) W nocy na poniedziałek 
•kradziono ze szkoły kat. w Muynowie stare, war
tościowe skrzypce, pochodzące z r. 1723.

— (Z ruchu antyalkoholowego.) 
Przeszłej niedzieli odbyło się przy nadzwyczaj li
cznym udziale członków i gości zebranie »Wyz
wolenia«. Po zagajeniu i odśpiewaniu hymnu ab
stynenckiego, zabrał głos ks. Sobaszek tło swoje
go wykładu na temat: »Alkoholizm a jego skutki«. 
Ks. prelegent wykazał ujemne skutki alkoholu na 
.organizm ludzki 1 potomstwo i scharakteryzował 
te wielkie szkody jakie czyni alkohol pod wzglę
dem moralnym i społecznym. Wywody swoje po
parł znakomitym, ze życia świętych, przykładem. 
'Jako skuteczny środek zwalczania alkoholizmu 
podał prelegent abstynencję i wzywał w wymow
nych słowach do popierania ezyu&le idei abstyc 
Oenckiej, upatrując w niej obowiązek narodowy, 
«¡ad treściwym i pięknym wykładem wywiązała 
Jię ożywiona dyskusja, poezem p. Roszak zade
klamował odpowiedni utwór poety - abstynenta 
F- Kurasia »Na nowe tory«. Następnie prezes ode
brał uroczyste przyrzeczenie abstynencji dożywot
nej od nowego członka i zgłoszenia kilku kandy
datów. Wysłuchano jeszcze sprawozdania z wy- 
tteczki do Wysocka oraz deklamacji p. Dymalskiej 
‘Redutę Ordona«. Zebranie zakończono wesołą 
(deklamacją i odśpiewaniem »Modlitwy« Ujejskie- 
fb. Całość zebrania sprawiała na członków i go- 
•ei podniosłe wrażenie. Życzyćby sobie należało, 

w tych czasach szczególniej idea abstynencka 
eyskała coraz to nowych i licznych zwolenników, 
(u, ~ * Sopot (Wieczorek Koła Panien.)

Ubiegłą niedzielę 25. bm. odbył się inaugura- 
JyJdy wieczorek na rzecz bezdomnych, inicjowa- 
tfl PfWz .świeżo założone »Koło Panien«. P. łlełe-

iB arMwna! znana już w Gdańsku ze swej spo- 
jCzncj gorliwości i zdolności dcklamalorskicj, 

pwmdziałn głosem pełnym wdzięku Konopnic- 
*al -ez dachu«. Wybór wiersza znakomicie lico- 
ki .£?n,'encte całego wieczoru. Krótkie wierszy- 
łivv "lodość« i »Mój brat« Edwarda Słońskiego 
p Ł w dykeii krysztalnie czyste i wnikliwe. — 
»¡¿ r_Ow a 1 s Ic a, mimo dużych trudności ziszczyła 
(¡przeczenie i uświetniła wieczorek śpiewem ńeł- 
U? ?‘8łer1,eł delikatności. Wybór pieśni był do- 
</» bo uwypuklał znakomici« zalety talentu ną-

1 szej mir’'! śptewscźltT. CtosTef opływa w szczery 
liryzm, jest bogaty w półcienie. P. Loko wi
ęzów na, główna atrakcja nasza erlvstvrrua, 
podniosła publiczność. żądną wrażeń estetycznych, 
na wyżyny prawilziwej sztuki Kształcona przez 
tata całe za granica u mistrzów światowej sła
wy, wykazała na wieczorze, że nie tytko nie za
traciła w sobie ducha polskiego, przeciwnie. Wie
niawskiego i Chopina interpretowała, j ik Pnlk3 
rodzona Naszej skrzypaczce nie trzeba hymnów 
pochwalnych, talent jej sam utoruje jej drogę do 
uznania. Komedia »Jarmark w Sewilji« podobała 
się szczególnie dzięki ślicznym tańcom hiszpań
skim. Naszym wspanialom\ślnvin paniom z »Kota* 
życzymy na dalszej drodze pracy społecznej jat- 
aajobfttszvch plonów, wołając: vivant seąucntes.

— (Walne zebranie Towarzystwa Ludo
wego odbędzie się w niedzielę 1. września o go
dzinie 4. po południu w tokaln »Kupca« przy ulicy 
Pomorskiej. Pierwsze to zebranie po dwuletniej 
przerwie.

2 DALSZYCH STRON.
— • Sztuczna wełna I bawełna. Pisaliśmy już 

kilkakrotnie, że nędza odzieżowa ma się pose ku 
końcowi, dzięki możliwości przerabiania wlóuna 
celulozy na tkaninę. Dr. Beutler, komisarz dla 
przyodziewku cywilnego ogłosił w pismach zawo
dowych nieco szczegółów owego wynalazku. Już 
w najbliższych tygodniach mają się pojawić na 
targu pierwsze materjały, sporządzone z celulozy, 
a odpowiadające wszelkim wymaganiom. Nie ma 
też wobec tego żadnej potrzeby, twierdzi on aby 
przysiępować w Niemczech do dalszych rekwizy
cji znoszonych ubrań, gdyż, malerjał nowy, w mia 
rę, jak się będzie pojawiał na targu, zaradzi 
wszelkim brakom. Jeszcze w ciagn obecnego roku 
kalendarzowego (1918) wyprodukuje się znaczną 
ilość (kitka, a może nawet kilkanaście miljonów 
metrów). Nowy malerjał nadaje się zarówno na 
odzież wierzchnią, jak i bieliznę, z jedynym może 
wyjątkiem bielizny dla niemowląt. Koszty jeg»» 
sporządzenia są stosunkowo nie wysokie, to tez 
i ceny będą nizkie. Obecnie przygotowuje się na 
wielką skalę maszyny i chemikalja, potrzebne dla 
tej produkcji, tak, że jest nadzieja, iż w przvszlvm 
roku produkcja będzie mogła przybrać wprost ol
brzymie rozmiary.

Dr. Beutler zaznacza wreszcie, źe komunikat 
ten podaje do wiadomości z upoważnienia wojen
nego urzędu dla malerjałów surowyeh (Kriegs - 
Rohstoff - Abteilung), za którego wiedzą objecnał 
również ważniejsze centra przemysłu i handlu 
( Berlin, îlamburg, Düsseldorf, Drezno, Fryburg i 
Lipsk), informuje koła interesowane bliżej o 
szczegółach całej sprawy.

Przyznać trzeba doniosłość tego wynalazku, 
o Ile oczywiście zapowiedzi się sprawdzą. Tonie- 
waż z 1Ć006C0 metrów można sporządzić ubrania 
tylko dla 300000 ładzi, a głód odzieży i bielizny 
jest w Niemczech niesłychany* przeto potrzeba bę
dzie eo miesiąc kilkunastu miljonów nowego ma- 
terjalu, aby ten głód zaspokoić. Metr materjalu 
na męskie ubranie będzie kosztował 14 mk.

Niepodobna oczywiście w tej chwili orzec, ile 
w tych sensacyjnych wiadomościach kryie się chę
ci dodania oinchy ludności niemieckiej^ a ile rze
czywistej prawdy. W każdym razie wąlpić należy, 
aby rząd niemiecki angażował tajnego radcę Beut 
lera oraz podlegający mu urząd państwowy w ja
kiejś akcji, któraby w tak krótkim już terminie 
okazała się humbugiem i której fiasko wywołało
by jeszcze większe rozdrażnienie. Dlatego nawet 
przy. największym sceptycyzmie trzeba przypuś
cić, że w tych optymistycznych zapowiedziach 
musi być spory procent prawdy.

— * Zatraci« mięsem w Wiedniu. Zdarzyło 
się ta znowu 14 wypadków zatrucia mięsem. Do
tąd zaszło w Wiedniu ogółem 100 wypadków za
trucia mięsem, i tego 20 wypadków śmiertelnych.

— • Prawna opieka nad Polakami we Francji. 
Z inicjatywy Komitetu Narodowego Polskiego zo
stało we Francji ukonstytuowane biuro polskie do 
spraw cywilnych we Francji (Office Polonais 
pour les Affaiser Civiles en France). Nowa orga
nizacja wychodzi z założenia, że każdy Polak, któ
rego polskość jest niewątpliwa, ma z zasady pra
wo korzystania z opieki prawnej i materialnej 
Binra Polskiego, bez względu na swój stan, po
chodzenie, wyznanie i bez względu na swoje prze
konania partyjno - polityczne.

Zadania Biura Polskiego są następujące: wy
dawanie paszportów polskich, świadectw tożsamo
ści, legalizacja aktów i podpisów, opieka prawna 
nad Polakami, przebywającymi we Francji, po
pieranie ich w stosunkach z władzami franens- 
Kiemi, udzielanie porad prawnych w sprawach 
administracyjnych i cywilnych, opieka materialna 
w zakresie kompetencji konsularnej, opieka nad 
jeńcami i Polakami internowanymi.

Kompetencję powyższą Biura Polskiego do 
spraw cywilnych we Francji uznało zarówno fran 
enskie ministerjum spraw wewnętrznych jak i 

ministerjum spraw zagranicznych Biuro Polskie 
znajduje się przy nliey Godot de Manroy, Nr. 5.

— * Kuferek złota bez właściciela. Że Lwowa 
donoszą: Rewizja bagażów podróżnych, zarzą
dzona przez krajowy urząd gospodarczy w pocią
gach, celem hamowania nielegalnego wywozu 
środków żywności z kraju, wydaje czasem nie
spodziewane owoce. Onegdaj organy kontrolne 
znalazły w wagonie, dążącym do Wiednia, wa
lizkę do której nikt z podróżnych nie chciał się 
przyznać. W walizce tej znajdowało się kilkana
ście złotych zegarków, garść pierścionków, bran
soletek i innych kosztowności, łącznej wartości 
kilkudziesięciu tysięcy koron. Oczywiście cały ten 
skarb pochodził z kradzieży, a sprawcy na widok 
organów kontrolnych umknęli z wagonu.

— * 800 000 doniesień przeciwko lichwiarzom 
żywnościowym wpłynęło na Węgrzech w roku 

1917 — jak podaje węgierskie ministerjum spraw 
wewnętrznych Dodać należy, że tylko 10 proc, ze 
skazanych lichwiarzy wniosło odwołanie od wy
roku, z czego wynika, że 720000 przyjęło wyroki, 
oczywiście bardzo łagodne.

— * »Zmarły zgłosi! się osobiście...« Pisma 
wiedeńskie donoszą o następującym ciekawym 
wypndku, który zdarzył się w gminie Zombor na 
Węgrzech Naczelnik gminy Zombor otrzymał nie
dawno wiadomość urzędową, że Stefan Racz, syn 
Jana, poważanego powszechnie w gminie obywa
tela, zmarl na polu bitwy śmiercią bohaterską. 
Naczelnik gminy zarządził uwidocznienie śmierci 
Stefana Racza w księgach metrykalnych. W kilka 
dni później przyjechał do Zombor w pelnem zdro
wiu Stefan Racz. Okazało się, że jeden z towa
rzyszów broni Racza wdział jego mundur, padt 
następnie na polu bitwy, a przy trupie znaleziono 
w mundurze Kacza jego legitymację. Racz zażą
dał naturalnie w urzędzie metrykalnym sprosto
wania wiadomości o swej śmierci. Protokół, spi
sany w tej sprawie z Raczem. stanowi niepośledni 
przykład urzędowego szablonu. Zaczyna się bo
wiem od słów. »Zmarły zgłosił się u mnie osobi
ście i zeznał do protokółu o szczegółach swej 
śmierci, co następuje.. .<

— * Indjanin o wojnie. Indjanin, ze szczepu 
Siuksów, który przez dłuższy czas był na ironcie 
we Francji, jako żołnierz w szeregach amery
kańskich, obecnie zaś wrócił na pewien czas za 
urlopem, opowiadał pewnemu reporterowi swe 
wrażenia wojenne. Mówi zupełnie źle po angiel
sku i ze specjalnym akcentem Na zapytanie — 
czy wie za co walczy — odparł: — Wiem. Oficer 
mówił, że walczy się za to, bv wszyscy na świecie 
byli stronnikami demokracji. Reporter pytał dalej,
i‘ak mu się podobało na wojnie? — Nie bardzo’ 
la mało trzeba strzelać, za dużo salutować

Bozinaiiośet
— Setna rocznica pieśni »Boże, eoś Polskę«. 

W roku bieżącym mija sto lat od chwili, gdy Aloj
zy Feliński, uniesiony wdzięcznością dla »Anioła 
pokoju« cara Aleksandra I. za wskrzeszenie Pol
ski, napisał podniosłą pieśń, która dziwne zaisle 
przechodząc koleje z lojalnego hymnu narodowe 
go siała się pieśnią buntu, pieśnią rewolucji, za 
którą srodze karano. Prawda, że do strof począt
kowych dodano następnie inne, nic Ichnące już ta
kim Ioj3lizmem, a w miarę prześladowań rosta uf
ność do słów tej pieśni i szta ona z pokolenia w 
pokolenie i bvła sygnałem bojowym i śpiewał ją 
naród we wszystkich najcięższych chwilach, a 

zwłaszcza śpiewają ją teraz, gdy budzą się jakieś 
lepsze nadzieje. Ta rocznica i warunki, z jakienu 
się zbiegła, budzi w sercach wszystkich Polaków 
ufność w sprawiedliwość Bożą.

a aiistro-solskte tczwigzanif!.
Berlin, 28. VIII. Hr. Ronikier, we wto

rek wieczorem wyjechał do Warszawy, gdzie 
w środę odbyło się ważne posiedzenie Rady 
Regencyjnej i gabinetu polskiego na którem 
hr. Ronikier i książę Radziwiłł mieli zdać 
sprawę ze swych rokowań w niemieckiej głó
wnej kwaterze i Wiedniu. Na tem posiedze
niu miały też rzekomo zapaść ważne postano
wienia w sjirawie pohkiej. Dalszy ciąg roz
wiązania sprawv polskiej ma odbyć się w len 
sposAb, że hr. Hertling i sekretarz stanu dla 
spraw’ zagranicznych Iłinlze mają niebawem 
udać sie do Wiednia celem porozumienia się 
z rządem austrvjacko-węgierskim. Następnie 
ma odbvć się w Berlinie konferencja przedsta
wicieli Niemiec, Austrji i rządu polskiego, na 
której ostatecznie zaiiadną decyzje w sjirawie 
polskiej. Przedstawiciel aktvwistycznego rzą
du polskiego w Berlinie hr. Ronikier z dotych
czasowej swej akcji a szczególnie z rozmów z 
sekretarzem stanu Hintzem jest w nawyiszym 
stopniu zadowolony.

»B e r 1 i n e r Z t g.« zamieszcza wstępny 
artykuł o środowem posiedzeniu warszaw- 
skiem inspirowany widocznie przez hr. Roni- 
kiera. Artykuł stwierdza, że celem jiodróży 
delegatów do niem.eckiej głównej kwatery by
ło staranie się o to, aby Polaków dopuszczono 
z głosem decydującym do narad, gdzie będzie 
chodziło o rozwiązanie sp'awy polskiej. Za
proszenie księcia Radziwiłła i hr. Ronikiera 
do niemieckiej głównej kwatery jest dowodem, 
że te życzenia polskie zostały spełnione. Na
rady w głównej kwaterze miały także i na ce
lu to, aby Polacy mogli się przekonać, które 
z aktualnych rozwiązań daje im największe 
korzyści a żada najmniejszych ofiar. Według 
wyników tych obrad Polacy mają zupełnie 
wolną rękę w wvborze rozwiązania sprawy 
polskiej. Słowa księcia Radziwiłła, że auetro- 
nołskje rozwiązanie bynajmniej nie jest wy- 
kluczoijjf. mają to znaczenie, że na Polaków 
nie beacie się wvwieraJo żadnego nacisku, aby 
zgodzili; się na to lub owo rozwiązanie. Je
dnakże mimo to wszystko szala przechyliła się 
na niekorzyść austro-polskicgo rozwiązania. 
Polacy nabyli przekononia, że rozwiązanie to 
nie jest dla nich korzystne. I nie ulega żadnej 
wątpliwości, że na dzisiejszem posiedzeniu w 
Warszawie przejdzie się do porządku dzienne
go nad rozwiązaniem austro-połskiem. Celem 
podróży księcia Radziwiłła do Krakowa bv!a 
chęć przekonania galicyjskich Polaków, że te
rytorialne wyposażenie nowego królestwa mo
że tvlko wówczas być zadawalające, jeśli wy
kluczy się nieprzyjemne Rzeszy niemieckiej 
rozwiązanie austro-polskie. Jeśli w Warsza
wie zapadnie uchwała, eo nie ulega żadnej 
wątpliwości, przeciwko rozwiązaniu ausłro- 
polskiemu, wówczas nie podniesie się żadnego 
protestu przeciwko zamierzonemu rozwiązaniu. 
Z Niemcami zostaną zawarte konwencje mili
tarne, gospodarcze i kolejowe, które zostaną 
przedłożone też Austrji. Tem samem Polska 
wstąpi w średnio-europejski system pajstwo- 
wv i zostanie z nim ścisłe spojoną. Nowe kró
lestw» od pońslw centralnych uzyskało uietyl- 
ko bvt. lecz także prawo samookreślenia. Jeśli 
wszvslko nie myli, to kareszcie osiągnięto 
punkt, w którym większość kierujących poli
tyków przekonała się, że nowe Królestwo może 
szczęśliwie i liezpiecznie rozwijać się tylko w 
ścisłym związku z państwami centralnemu 
Naradv warszawskie będą bardzo krótkie. Tak 
samo dalsze kroki do wzniesienia tronu pol
skiego mają nastąpić jaknajwcześniej. Żywi 
się nadzieję, ie w trzech, najwyżej w czterech 
tygodniach dojdzie sie do celu. Zaniecha
no myśli, aby Sejm polski dokony
wa ł wyboru króla. Obawia ją się bo
wiem, ruchu wyborczego połączonego z tech- 
nicznemi trudnościami. Dla tego Rada Re
gencyjna i rząd w laorozumienin z przywód
cami parłji hędącemi przedstawicielami naro
du, porozumieją się co do wyboru króla. Je
dynym kandydatem na tron jest arcyksiążę 
Karol Stefan. Z jego wstąpieniem na tron u- 
staje w Królestwie Polskiem niemiecka i ait- 
strvjacka administracją cywilna, a cała wła
dza administracyjna przejdzie w ręce polskie.

Wynurzenia te, pochodzące z kół aktywi- 
słycznych, znamienne są dla całej dotychcza
sowej polilvki aktywistów. Wątpimy jednak, 
czy społeczeństwo polskie zgodzi się tak bez 
wszystkiego na plany i zamiary aktywistów. 
Przedewszvstkiem w sprawach tak ważnych 
dla naszego -żvcia narodowego musi bvć wy
słuchany Sejm polski, zwołany na podstawie 
zupełnie demokratycznego prawa wyborczego. 
Za dni kilka aktywiści nasi będą mnsicli usu
nąć zasłonę i wtedy zobaczymy przyczyny 
wielkiego zadowolenia, klóre objawiają w tej 
chwili ze swoich zabiegów.

Księgi siana ejwilnego.
W dniu 27. sierpnia zgłoszona 

Zgony:
Zamężna Franciszka Danderska z doran Po- 

prnwska 33 lata. Jonina Malczewska 7 lat, 7 mieś. 
Szewc Teofil Sobociński 80 lat. Szlifierz Karol 
Rekalarski 62 lata. Mieczysława Książkicwicz 8 
mieś. 2 dni Kurt Schultz 6 mieś. 14 dni. Robotnica ' 
Agnieszka Pałaszewska 16 lat Zamężna Ida Rup- } 
pelt z do ma Werner 57 lat. Robotnik Ernst Ko- l 
tesbeuteł 48 lak, Uieroain Awigoa 20 UL ZuacA^/

na Trancisz.lta JanowsTa z domu Tamas 
Edward Cieślak 1 miesż 24 dni. Roman jf 
lelski 2/mies. 2 dni. Hans Werner Koch 1 
dni. S{użąca Józefa Kozłowska 18 ląt.1 
Lisolla Guderim z domu Burg 27 lal 
Anna Kphn .58r,ląl.-Paweł Fitzner 53 lała.

W dniu 28. sierpnia zgłoszono:
.'- Zgony: J

Zamężna Frapćiszka Szymańska z donwi Ho ■ 
cłwńśkn .65 lat.’ Żołnierz, zecer flernkinn RfitSen 
3ł> łąt. Żołnierz, .wyższy prynianer Fr»n»-jszek .-Ko
dera 1& lat. Żołnierz, robóinik LeortmD ¡Reli-zatt 
20 łat. -Żołnierz, robotnik Leon Tuliszka■' Wzlat. 
Żołnierz,: szewc SleTan Lima 40 .-lat Ed» in-Mo- 
raąz,3.mieś. 9 dni, Halina Rirktmn « mięs 2 dn). 
Szwaczka Elżbieta. Paprzvcka 61 lal. Znfjn No- 
gpeka 4 lata, 11 mieś. 12 dni. Jan Neubauer 4 mies. 
?4 dai. i ? ' 4

(RUCH W TO W AR7YSTW AC H.
— Zwyczaine zebrsnie fltjt Metąfhweów' Z Z. 

P. odbędzie się w niedzielę 8 wrześńia o T«ątz,' 2. 
no południu w loka!« posiedzeń "przy Nowym 

Rynku 4.

Ostatnio wiadotnaści.
EStemieeki

Siotifiunikał popołusfniowy«
Wielka kwatera główna, 29. VIII. 

(W. T. B.)
Zachodnia widownia wojny: Grupa 

wojsk królewicza Rupprechta i Boehna: Na 
p’-aeu boju na nołudnio - wschód cd Arras 
złamał się rychło rano atak angielski tuż na 
połcdife cd rzeki Searpe w naszym ogniu. W 
południe podjął nieprzyjaciel swą próbę przer
wania frontu z nową silą. Pomiędzy rzeką 
Searpe i rzeczką Scnsće nieprzyjaciel ponawiał 
ataki swe pięciokrotnie. Pułki pomorskie i za
chodnio - pruskie złamały także wczoraj u a pól 
nieprzyjacielski. Za pomocą oskrzydlającego 
ognia swej artylerji odrzuciły wroga za każ
dym razem. Boiry Noire Dame tworzyło ©ś 
walk zażartych.

Trzy razy odebrano nieprzyjacielowi w 
kontrataku gruzy miasta. Wskutek ponownego 
ataku nad wieczorem miejscowość pozostała w 
ręku wroga. Atak anriełski skierowany był 
głównie przeciw wyrtemberskim pułkom z obu 
stron drogi Arras — Cautbrai. Siedm razy ata
kował nieprzyjaciel napróżno, coraz to nowe 
wozy opancerzone nadjeżdżały droęą i nad 
drogą. W głębokich kolumnach postępowała 
piechota za nimi. Ugrzęzła jednakże w ogniu 
naszych karabinów maszynowych i dział zaj
mujących pozycję w najpierwszej linji. Gdzie 
nieprzyjaciel wdarł się do naszych linii, wy« 
rzucono go znowu zupełnie w kontrataku.

Na południe od Croisilłes i na południe - 
zachód od Mory odparto ataki angielskie. Na 
południe - zachód cd Bapamne nie było dzia
łalności piechoty. Miasto samo ostrzeliwano z 
ciężkich armat. We walkach z dnia 24. VIII. 
oknl się sławą przedewszystkiem 206-ty pułk 
piechoty. Kompanja 9-ta lego pułku utrzymała 
wschodni brzeg miejscowości aż do ostatniego 
naboju, mimo, że zagrożoną była z tylu przez 
atak z północy, walcząc w końca na bagnety. 
Z własnej inicajtywy nadeszła 3 kompanja 
tegoż pałka z poraceą i wyrzuciła nieprzyja
ciela z wymienionej miejscowości.

Na północ od rzeki Somme ponowił nie
przyjaciel ataki swe przy brzasku dnia pomię
dzy Biers i Curln. Pod Hardecourt wtargnął 
nieprzyjaciel do naszych rowów’. W kontrata
ku wyrzuei! go pułk 2 gwardji grenadierów 
pod wodzą komendanta swego majora Otta w 
połączeniu z kouapanjami hcskicmi.

Pomiędzy rzekami Some i Oise pozostały, 
wojska nasza przednia przód naazemi nnwemi 
Iinjami w styczności z wrogiem, następującym 
27. i 28. tylko powoli, wczoraj natomiast ,o- 
strzej poza Dompicrre — Belłoy — Nesłe —* 
Baulieu — Suzoy. Zmuszały nieprzyjaciela do 
silnych ataków’, by potem się cofnąć. Na po
łudnic - zachód od Noven zalakował nieprzy
jaciel po najsilniejszym ogniu działowym na
sze dawne finje. Wojsk naszveh tam już nie 
było. Noyon ostrzeliwali Francuzi z dział naj- 
eiążaeycłi. Miasto nnajdbsje się ¡irzed naszemi 
Knjami.

Na północ rzeki Aisno rozpoczął nieprzy
jaciel ponownie ataki gwe ze wsuóludzialeni 
Amerykanów. Odparliśmy je z cieżkiemi stra
tami. Przy górze Pusly wstrzymały pułki Jaz
dy strzelców pięciokrotne ataki wroga. Znisz
czono kilka nieprzyjacielskich wozów opan
cerzonych.

Pierwszy gienerał - kwatermistrz: 
Ludeudorff.

&©j2S6tissife®ł «8sa*speS©?«i»
Londyn, 28. VIII. fWTB.) Sprawozda

nie poranne: Wczoraj wojska nasze na połu
dnie od rzeki Somme wzięły Foueaucourt, któ
rego neprzyjaciel zacięcie bronił karabinami 
maszynowemi. Na północ od rzeki Somme za
atakowaliśmy i wzięliśmy większą cześć lasu 
Frines, przvezem ujęliśmy szereg jeńców z 
pruskiej dywizji gwardji. Na połudn e od rze
ki Searpe wojska I. armji poprawiły swoje 
stanowiska. Po obu stronach drogi Arras-Cam- 
brai dotarliśmy do wylotów Houcourt i Boiry 
Notre Dame. Na północ od Searpe n:eprzvja- 
ciel uderzvł silnie wczoraj po południu wzdłuż 
linji kolejowej Arras-Douai, i wtłoczył nasze 
wysunięte wojska o kilka set jardów aż do da
wnych niemieckich rowów na wzgórzu Green-f 
land, gda:e atak nieprzyjacielski w ogniu na
szym się rozbił. Wojska angielskie wczoraj 
przeprowadziły skutecznie lokalne przedsię
wzięcia po obu stronach drogi Neufberrpiin- 
Estaires, posunęły swoje linje na frone’e okolą 
czterech mił i wzięły pewną liczbę jeńców.

Ksmsinikał ansłryjacSd.
W i c d e ń, 2(5. VIII. (WTB.) Urzędowo 

noszą: Włoska widownia wojny: W Judicarji 
pod Bezzecii oraz na plaskowzgórzu Siedmiu 
gmin utarczki wywiadowcze. Zresztą nic wa
żnego.

Albania: Pomiędzy Janicą I Vojn;cą oraz 
w południowej części gór Tomor nieprzyjaciel 
ponownie zajął stanowisko. '

Szef sztabu generalnego.
f



»Wldriane 
'38. Skład glów-

î' ’ . '. ; ■ > "
-/. teraz bardzo na 
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. 5 51 pnbndknmi. Mn to 

bnrdzo wiele ujnnuiyrh
■g^irdawnietw jest to. że jako 

2-aUre miejsca, nie wiele wy
-è'Sytaniu, o sensacyjnych nieraz 

•* ałtńpne. czyli, te myśli w nich
. slç srvbkn no świecie. docłe- 
J>M«r.yrti środowisk: jeśli m\śli te
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<3tą się na wszystkie strony, tak samo 
-łydko krótkiego narobiwszy hałasu

¿-'¿ja ginę Jest trudno, często aiepodohnem 
^ods/iiknnie po kilkudziesięciu, kilkunastu,

Jako »awet latach takiej broszury w zakamar- 
t bibliotecznych Drugim punktem ujemnym to 

/JłerzchoWOoić tak w traktowaniu tematn. jak
A“zwinięciu stylu; bywają to naogół rzeczy nte- 

J^zemyślane, nie przepracowane, które w stanie. 
ÎAôt - surowym ithico się jako sensację na rynek 

'Księgarski Czytelnicy przyzwyczajają sie do ut
worów średniej miary, obniża się przez to sztukę, 
a autorzy stają się. o ile nie bvli nimi już poprze
dnio, dyletantami. Broszury były i będą, są to pro
pagandy wszelkiej Środki nieodzowne lecz czasy 
wojenne szczególniej sprzyjają temu ruchowi, gdy 
co chwilę napotyka się na książeczki jubileuszowe, 
oa broszurki »dobroczynne«.

Myśli i uwagi Marii z Paygertów Bobrzyńskiej 
zebrane na 32. stronach sympatycznie wydanej 

.oroszurki p. n. »Widziane ' Odczute« robią wra
żenie rzeczy faktycznie widzianych i odczutych. 
Mowa tam o wychowaniu dzieci tak fizycznem. 
jak i psyrhicznem. o młodzieży żeńskiej i męskiej

w włdku szkolnym ze szczególne«! odnośnikami 
do zakładów wychowawczych, mowa o młodzieży 
dorośleli, n wszystko to koncentruje się dokoła 
mvśti przewodniej że: »Ciężkie czasy, brak n ni 
łudzi«. Dużo tu dobrych rad i wskazówek, cóż 
kiedy jest to tylko szkic, gdzie żadnej myśli nie 
wolno rozpostrzeć się szeroko, gdzie nawet trud 
nem jest podnieść, lub zakwestionować którąkol 
wiek z nich, bo niewiadomo jaki Jest ciąg dalszy 
słów kilku e ,

Pradziadek Marj, Bobrzyńskiej. Józef Kala
santy. i dziadek Adam. P»vgertowie z Sidowmwa 
hvli poetami. Szczególniej Adam zmarły r 1872. 
bvł dobrym tłumaczem i znawcą kultury greckiej, 
pisywał też dla »Tygodnika Wielkopolskiego« 
wiersze ulotne współcześnie ze Zmorskim i Bo 
ma newskim Mlrimy nadzielę, że autorka, w któ
rej rodzinie tradycja literacka widocznie nie wy 
gasła, że »«lorka da nam może dzieło obszerniej
sze. kłóre na własnych przeżyciach oparte me

Soby stanowić ciekawy przyczynek do nsvcho- 
gji współczesnej naszej młodzieży, a zarazem, 
jako dzieło przepracowane gruntownie i serdecz 

nie odczute dałoby rodzicom cenne wskazówki i 
rady praktyczne. (2 T )

’ — Z. W. »Owoce i Jarzyny«. Przecho
wywanie w stanie świeżym Suszenie Sporządza
nie przetworów, według najprostszych i najtań
szych sposobów. Kraków 1917. Nakładem autora. 
L. 5, wydawnictw Związku »Eleuterji«, str. 32. 
cena 1 mk

Ruchliwy związek »Eleuterji«. dbały zawsze o 
dobro społeczne przystąpił do wydania nowej bro
szurki, której autor zaznacza na wstępie: .Prze
zorność nakazuje dzisiaj każdej gospodyni nie 
tylko owoce, ale i jarzyny w jak największej ilości 
zachować ,na czas krvtvczniejszy. t. j na zimę I 
wiosnę. Stąd też uwzględniono w niniejszej bro
szurze najprostsze i najtańsze sposoby konserwo
wania jarzyn, a także przechowywania owoców 
w stanie świeżym i sporządzania przetworów 
bez dodatku ćukr u", z powodu utrudnień w 
nabywaniu większych tegoż zapasów. Temat po

dzielono na kilka rozdziałów, zawierających u-
wagi ogólne i szczegółowe przepisy, mogące być 
ccnnrnii dla gospodyń naszych; sposób pisania 
prosty i bitwy, tak. że broszurka ta ze wszech 
miar jest polecenia godna nietylko dla pnierhń- 
czych domów, lecz i dia instytucji różnych, -zpi- 
IhIi. hoteli, pensjonatów. (Z. T )

Z naszych czasopism.
— .Bluszcz., kobiecy tygodnik ihislrowan». 

nr. 31—32 na dzień 3 i IÓ. sierpnia br. Treść Pol
ski postęp Gustawa Olechowskiego — Chełm- 
szczyzna. Julii Kisielewskiej (J. Okszy). — Z za
gadnień wychowawczych. Dr. Mieczysława Sw«v 
larskiego — Zasadnicza reforma wykształcenia 
muzycznego. Er Brzezińskiego. — Czy tak będzie 
po wielu dworach?. Stefanii Bojarskiej — O ’eute 
ludowy Leona Paczewskiego. — Z listów do Blu
szczu. K — Głosy Czytelniczek. Z. M — Nowela 
i powieść- Chór Pielgrzymów, dram I Wacława 
Hogowiczn —- Wspomnienie Tadeusza Kończyc». 
— Anietys Zofji Wojnarowskiej — Tyfus panny 
Jaśki M Iwanowskiej. — Spętani, powieść Leonii 
Grabskiej. — Kronika działalności kobiecej — 
Dodatek: Z niedawnej, a tak odległej przeszłości, 
kartki z pamiętnika sanitariuszki. Konstantego 
Lana — Róża na ruinach powieść Wikto.-a Mar- 
gueritPa — Ogłoszenia. — Wzory ubiotów i ro
bót. _ Nasza pogawędka. — Zycie i śmierć wło
sów. — Przepisy kuchenne. — Odpowiedzi z dzie
dziny leczniczej kosmetyki.

— »Maski«, zeszyt 24. z dnia 20. sierpnia za
wiera: St Grabińskiego »Problemat Czeiawy«,. 
Marraliego. Pascoli i Amicisa poezje w przekła
dzie K. Firlej - Bielańskiej, Kaz. Przerwy - Ict- 
majern d c. powieści p n. »Wnika«, Ant Go- 
dziemby - Wysockiego dok. dramatu p. n. »Kasz
telanka«, i Mirandoii groteska p n »tłproszi zon\- 
Sposób«. W przeglądzie kreśli K. Irzykowski u 
wagi na temat tendencji w literaturze niemieckiej

ostatnich łat. Zeszył zdobią Wyspiańskiego ry-
sunki z »LegC'ndv« i »Zielnika« i Masliniiła Hoff
manna »Madonna«. »św Mateusz Ewangelista«, 
»Plączącą Fllenai« i Sichulskiego Karykatury po
słów Steinhausa, Abrahamowicza, Loewensteiau 

i Diamanda

SKR7YNKA DO LISTÓW.

_ p. Jan Pełz. z Dflsseld: Polski Śpie
wnik Narodowy nabvć można za cenę 5.60 mk w 
księgarni św Wojciecha w Poznaniu, św. Mar
cin nr. 69. (K)

Bestellschein.
Herr-Frau ______________________ —

ans..................... ............... ..............................................
bestellt hiermit filr Sentnmtmr 1918
______ Exemplar der in Posen täglich er»
scheinenden Zeitttna

„Kurier Poznański11
far Mark 1.40.

Oh;gp 1.40 Mark nebst 14 Pf. Bestell
geld sind heute richtig bezahlt worden.

_________________ _ den_______________

Kaiserliche Post____________________

Wróciłem Z?,R7

Br. Tomaszewski.
Dr. Zakrzewski
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Baczność!
Polecam

Samouczki Reussnera
Podręczniki aajtatwiersze do bsrozo oręd-uego a gruntownego 
nauczania a o języków oberoh bez na iczroieia z wymową.

Samouczek polsko-memiecki (dla polaka) kurs I. 6,— mk. 
n u <i u u K-
„ „ francuski „ ,
»1 1» 1» t» •'
„ w angielski „ ,
W *0 M »» 1
„ „ rosyjski
» «« W M 1
„ „ „ elementarz

Słownik niemiecko-polski i polsko -niemiecki
<882 «trony jeden z najlooszyoh stowaiiów kieszonkowych 3 50 mk.

Lnmmiarae świots, *ye«®pysy «»¡eikich lue*!
samouków najsławniejszych z 16 Unstraciaw 3— mk

Powyższe dzieła polecam 1 wysyłam na żądanie odwrotną poczta.Bogdan Chrzanowski.
ksęgarma foznan, 8«. Marcin 70 — Tel. 1344

Odnowienie losów 3. klaay 236. krćf. pruskiej io-
«erji klasowej ma nastąnić do 4. września do 6. godz. po nolud 

Do oddania mamy jeszcze: n 4173

losy ’I, ’|, ’]»

. Król.-pruscy kolektorzy loteryjni:
von Bercken,

Górna Watowa nr. 11.
C. iłapmiind, 

ul. Wiktorii 6.

A. Dittrich, Herrisianni
ni. Colomba 20. ui Naumanna 1.

E. Tunmann,
ul. Wilhelmowska 24.

Półszorki Ola wołów
(jarzmo na ozofo i kark)

półszorki do pracy
•ni 588 poleca

Otto Sbsch, Poznań, Wiktorji 11. Tel. 2675

Ucznia

Młoda inteligentna panienka 
dobrej rodziny, która wyuczyła sic 
■grodnictwa Pta-nnęoHn nlfiifiilff 
-nrłaby przyiąóUUOflliySlCWR! 
w większym dworze polskim w po
bliżu Poznania, w celu wyuczeni» 

ę gosuodarstwarolniczego. Łaska-
12 «e zgłoszenia z podaniem warun- 
'* iów uprasza się pod lit. z7189 do 

ekspedycji niniejszego pisma.yrzyjmic zaraz W. Nsedbatski, 
skład delikatesów i win. 

Poznań, ulica Rycerska 2.

Potrzebna od 15. S. na wief

4o wyręczenia pani domu. Zgłosz 
lo eksp. Knrj. pod literą nstóS.

Urzędnik 
gospodarczy

naw., 37 lat. z wykształceniem gi 
mnazialnem do wyższej sekundy

poszukało posady.
Zgłoszenia: Posiiagernd Kr. < 
rochel - W.-Pr. z 719'

Potrzebny od 1. 10. na

do tizech chłopców— dwuch se- 
kundanerów. Zgłosz. do ekspedy
cji Kurjera pod literą n41ó2.

Kantorzysłka
* dłuższa praktyką oosadV

poszuBuje oj «au y
od 1. 10. iS. Ła-Z. zgłosz. upr 
!ó eksp. Knrj. Pezn. pod z 7210

Dla syaa mego ¡^0
niższ. tercja nora, szukam

zajęcia
W biurre prawniczem.
Łask, zgłoszenia pod nr. z 720(

,OPraeŁum od ekRp. Knrj. Pozn.

Żelaznych anaralów flesiyMnycti
dla gorzelni

możemy jesicsa na tą isamgjanę dostarczyćS

H. Paucksch
dyrekcja filjalna ü^dgoszcz« „n«

Magistratsbeksnntfflschung.
Wegen der Auszah’ung der Re;chsnnterstötzung an AngehBrigv 

von Kriegsteilnehmern aus der Rtadt Posen für don Monat Sei,tomber 
¡9iS wird auf die an den Anschlagsäulen angeheltete ßel!aj,,',j; 
•oachnng hingewiesen.

Posen, den 28. Juli 1918.
Der Matjsstfat.

n 4177

Dnter Abänderung der Bekanntmachung der Provinzudkar- 
•offelstelle vom 27 Juli 1918 wird der Hoeohstoreis fuer die in dar 
Provinz Posen erzeugten Kruekarioffeln beginnend mit dem aO. Aa- 
pist 1918 auf M. 6.50 faer den Zentner geseokt.

Posen, den 28. Angnst 1918. 
ProwimeialkarfoHelstelle fuer die Prawinz Poren.

<t neben. »417®

imiBItZłWT !|1|

W. Wichratwski ■ Poznat
Teief. nr. 1330 i 3339.

Import i fabrykacja tecfrn. oliw i smarów.
n3S14

(’oszukuje się

pomieszkania
Poznania mb na przedmieściach 
2-4 pokojach z przynależność. 
Oferty z dołącz, ceny pomieszk.

Jo eksn Knriein pnd H n 4180.

Innjoniffi uozenica konserwator 
ulllullnu, jam muzycznego,

pdS3Eiflk«aje
stancji

oałem utrzymaniem, najchętniej 
pensjonacie. Łaskawe zgłoszenia 

orasz» do ekspedycji Kuriera
Poznańskiego pod tit d3517

OZEN <1

Szukam znajomości penny lufc 
młodszej wdówki celem

e&enlcu«
Jestem kupcem kawalerem, łat 41, 

ciemny brunet, wolny od wojsko
wości. Życzeniem jest dostać skro
mnie wychowaną żonę.Maiątek nia 
est warunkiem. Łaskawe oferty, 
eżeli możliwem, oroszę z fotografią 

nadesłać tej gazecie pod z?264.
Ś "»ta drslieoja.
K-jpiec, lat 34, katolik, brunet, 

1.87 wysoki, reprezentuj, postać, 
poszukuje na tej drodze znajomo
ści pań. celem

IntPpgi-ntua panienka poszukuje
UHiebk-wanep ookoju.

v lepszym domu z utrzymaniem 
,d 1. października. Zgłoszenia do 
kswedycji Knrieia pod lir. z7260

Poszukuję od 1. 9. 18. cheisca

jako gospodarz
ia mniejszym folwarku lub probo
stwie. Zgłoszenia do eksp Kurjera 
Poznańskiego pod lit. z7252.

Kantorzystka
która pracowała przeszto rok w wię- 
sszej firmie polskiej, biegła w pi 
sau:u na maszy gw,g-»<r»/ ue. poszuknj« pOSoŁly
od 1 10. 1918 albo zaraz, najchę
tniej w Rolniku. Łask, zgłosz. upr. 
się nadesLć pod lit. z7274 do eks- 
jelycji Kurjera Poznnań-siego.

Majętność Wolsztyn (Wollstein 
i. P.) poszukuje od 3. X. 18.

urzędnika
gospodarcz.

wolu, od wosk z conajmniej 3-letn. 
ot akty ka na osobny folwark pod 
iysp administratora Zgłosz. upr. 
się z pod. pensii przy woln. ulrzy- 
man u oiaz odpisem świadectw i 
ooważnemi rekomendacjami. n4168

Od i. 10. jest wo!na posada

nanczyciellii,
tóerowM

w szkole przysposabiącęj chłopców 
do pierwszych klas gimnazjum, od 
nośnio dziewczęta do wyższej szko
ły żeńskiej. Pensja-. 2.000 mk. rocz
nie i wolne mieszkanie z ogrodem 
Zgłoszenia przyjmuje ekspedycje 
Kuriera Pozn. pod lit. n 4137.

Dla małego gimaasjasty

|est wolna slancia
ako jedynego pensjonarza. Zape

wnia się staraunne wychowanie, 
roskliwą opiekę i dobre odżywienie

Zgł. do eksp. Kurjera pod zS 54

Wdowy bezdzietne niewykluczo
ne. Zgłoszenia z fotogr. i podaniem 
stosunków maiątk. przyjm. ekspad. 
ïurjera cod litera z 7238.

lijtisOopsttiowcK

IBlÎEîiW llÈÎSlCH

i feielsffii z tóffl
na większą budowlę przyjmie na siała

Silber & Jersehke - Przedslsb. budowli betonowe
Gliwice przy Promenadzie (GleiwfitZ O -S.)

4158

Mularze, cieśle 
i robotnicy

mogą się zgłosić na stałą pracę. a 4
Siibei’ & JerscBike, 

przedsiębiorstwo budowli betonowe 
Gliwice, przy Promenadzie (Gleiwitz O-S.)

3 pokojach zataz lub od 1. paź 
dzieroika posznkują nowożeńcy.

Łask, zgłosz. do eksp. Kurjera 
Poznańskiego pod lit z 7256

Żona kapitana, niamka pragnie

(ilkatiriodnisnędzićaawsi
we dwoize. Zgłosz. z pod. wamp
ów do eksn. Kuriera pod z724d

Wdowieo z dwiema córeczka
mi 6 i H iat, mający 3000 mk. ro
cznego dochodu i kilka tys. gotówki 
ooazuknje ,

żony,
iobrej gospodyni i matki. Starsza 
oanisnfci albo bezdzietne wdówki 
raczą się zgłosić do eksp, Kurjert 
Bezpańskiego pod lit. S. z 7202. 

Fotoerafię się zwraca.

Panna, porządną, z lepszego

■Se0' mieszkania
o 1 pok. i kuchni lub i nok. większ 
z urzndz do gotow. zar. lub od 1 10. 
M Kuszlelska, Cvbina 13. I. z7?4O

. | rab i

wykonuje szybko i tanio
Drukarnia Centralna

w Śremie, n4075

Zamierzam nabyć

Potrzebna od 1. 10. 13.

bona
wprawnie mówiącą po polsku, do 
Iwojga dzieci — 5 i 3 lat. —, Zgto- 
jzenia pod adresem: p4,67

Brudzyn 
p. Jaaowitz,

Bez Bromberg,

i

ZGUBA

ZnaSezsorao
w ubieg, tygod. w teatrze polskim 
złotą broszkę. Odebiać można 
u Wtchowlaka, Teatralna 5. z72J4

SPRSSSBASB
Kto przyjmis dzteck

|ż- miesięczne na wychowanie ; 
wynagrodzeniem? Zgłosz do eksp 
'rędownika pod lit z 7:.'75.

piętrpwa. masyw zbudowana, sto 
sowpai do/iozmit. przedsiębiorstw, 
jesfcdwńo do sprzedania.

Zgłosz/ upr. się jiod lit z 7235 
do eksp. Kuriera Poznańskiego.

Poszukuj?» śupna
z ogrodem w Pozna
niu albo też na przed 
mieścin. Zgłoszenia 
uprasza się do eksu 

niniejszego pisma pod lit. z7277

gnspoMwo 200-300 ■.
dobrej /ziemi, z kompletnym inwentarzem, o ile możności 
blisko kolei, najchętniej w południowej częśoi Ksestwa.

Zgłosz., litylko bezpośrednie, z dokładnem podaniem wa
runków, stanu hipotek, bonitacji etc. do eksped. pisma niniej- 
o,ort/, ,79Rfl

z ogrodem. Wyczerpujące zgłoszenia tytko od 
wfRpoet z podaniem warunków sprzedaży, stanu 
przyjmuje eksped. Kurjera Poznańskiego pod lit. z7271.

Mam óo wypożyczenia

na pewna hipotekę. Zgłoszenia do

ins

Poszuzuję aujroa
z ogrodem w Po
znaniu tub też n 
przedmieściu. Zgło
szenia uprasza się dc

w Poznaniu
nowocześnie wybudowaną, najchętniej na przedmieściu, o ile moźtins

• właócic1®"
hipotek, eto

składu żslaza
gtład

w Księstwie, tub też DOMU, w którym by z powodzeniem_ » 
taki otworzyć można. Zgłoszenia z jiodanicm dokładnych war 

RiCtegółów przyjmuje eksoed. Kuriera Pozn. pod g
rotacyj^-

Poszukuie 
sio kupna

Nakładem i «ciookami Nowci Drukarni Polakiei (i. m, b. U, (L « o, o.) w Jfeńuuityi — Redaktor odpowiedzialny blauisław Jaworski « Poznaniu. — Druk na maszynie



Dodatek do numeru 198. Kuriera Poznańskiego
Poznan. p ątek cm* 30. serpna IDS.

X. inspekcja szkolna,
__ Minto wydanej przez rząd pruski w r. 
J573. »Ordynacji wizytacyjnej«, utrzymała się 
praktyka, że naczelny nadzór nad katolickie- 
Ai szkołami miał w ręku utworzony w r. 1852. 
konsvstorz. w którego imieniu księża probosz- 
czowie nauka w szkołach kierowali. Przy mia
nowaniu i zatwierdzaniu katolickich nauczy
cieli, służyło biskupom prawo oświadczenia się 
czy pod rcłigi jno-kościelnym względem nie 

mają jakich wątpliwości. Dopiero po udziele
niu nauczycielowi »missio canónica« mogło 
nastąpić jego ustanowienie przez władzę świe
cką.. Dobry stosunek Kościoła do szkoły uległ
—• jak wiadomo — radykalnej zmianie skut
kiem uchwalonego za ministerstwa Ealkn pra
wa o inspekcji szkolnej z II. marca 1872. r., 
przyznającego rządowi mianowanie osobnych, 
wyłącznie od władzy państwowej zależnych 
urzędników. Podczas gdy w niemieckich stro
nach przeprowadzanie prawa tego zwolna tyl
ko postępowało, i tam do dziś dnia jeszcze to- 
kalna inspekcja w rękach duchowieństwa w 
584 przypadkach pozostała, szła akcja miano
wania świeckich powiatowych i lokalnych in
spektorów nad szkołami w polskich dzielni
cach nader szybko.

Miejsc dla państwowych urzędników, pia
stujących stale urząd powiatowych inspek
torów szkolnych posiada obecnie:

Nadreńska prowincja 77
W. Księstwo Poznańskie 67 
ślask 65
Westfalia 48
Prusy Królewskie 43
Prusy Książęce 31
Brandenburgia 25
Prowincja saska 24
Prowincja hanowerska 17
Szleswik Holsztyn 15
Pomorze 14
Prowincja hesko-nasawska 7
Księstwo Hohenzollern 2
Prócz 584 duchownych sprawują w Prii-

ifich lokalna inspekcje jako poboczny u- 
rzęd 302 osoby, rekrutujące się po większej 
części z dyrektorów seminaryjnych, z miej
skich radców szkolnych i wreszcie z rekto
rów.

Rozmaicie liczył się rząd z opinją publi
czną, przv pozostawianiu lokalnej inspe
kcji szkolnej w rękach d u c b o w i e ń- 
s I w a. Barometrem pod tvm względem jest 
liczba, jaka ze stanu lego w urzędzie lokalnych 
inspektorów w poszczególnych prowincja«-!) 
jest reprezentowana. 1 tak przypada ich na:

Hanower 126
Hesko-nasawska prowincję 99
Brandenburgię 97
Pomorze 67
Prowincję saska 66
ślask 55
Prusy Książęce 28
Szleswik-Holsztyn 16
Westfalję 16
Prusy Królewskie 9
Nad reńska prowincję 5
W. K s i ę s tw o Poznańskie 0 
7. faktu, że n. p. w Hanowerze aż 126 du

chownych sprawuje urząd lokalnych inspek
torów wvnika. że w la fiza szkolna uważa w za
sadzie za słuszne i pożyteczne, aby stanowiska 
łe księżmi były obsadzone. Odstępując od legi 
przekonania, przeprowadza system, który wię 
cc? niż pedagogikę ma polityczne tendencje ni 
uwadze. Otóż uboczne te cele sprawiły, żi 
wszystkim bez wyjątku ducho, 
w n v tn W. K s. Poznańskiego wzbro
niony jest wstęp do szkoły.

Podług różnej miary postępuje też mini-

0 sztotej witeńslsa.■** o
„ Niemcy odkryli ją podczas wojny obecnej, 
i są nią zachwyceni. Natychmiast też ukazało 
się kilka artykułów, sławiących Wilno jako 
»najpiękniejsze miasto na wschodzie«. Pisał 
o sztuce wileńskiej tajny radca regencyjny,
Dc. Paweł (Jemen, profesor historji sztuki 
przy uniwersytecie w Bonnie (Velhagen und 
hlnsmgs Monatshefte« sierpień 1916) i Walter 
Dioem (»Woche« 1917. nr. 14.), a kapitan Pr.
. rerh rozwodzi się dość obszernie nad nią w 
Daąźce osobnej p. t. »Das Land Ober-Ost«, 
juestctv! Zachwyt, z jakim ci autorzy mówią 

zabytkach wileńskich, zabarwiony jest sil
nie tendencjami ubocznemi. Jakiemi, nie tru- 
ono odgadnąć. Kultury rdzennie polskiej, ro
zumie się, w pamiątkach tych dawnej świetnej 
Jjuszci przeszłości dla nich ani śladu. Sa tyl- 
Ko wpływy kultury niemieckiej w średnio- 

leczu, a włoskiej w czasach późniejszych.
1 cn<Icnryjność tych »informacji« o stolicy 
U ,v podniósł w uczciwie napisanym arty
kule w »Polnische Blällcr« (1918. zesz. 91.) do- 
«■nt wszechnicy monachijskiej, dr. Manfred 
jmnnnann, a przed nim napiętnował szczegó-

P- Frccha w tY&e 
Czatopiśmie (1918. zesz. 86.) dr. J. Ilupka.
«,,„f„odczas. ?dy rto te«° ezasu traktowano 
nici-n w,Iensk? w artykułach i broszurach 

passant zestawił w roku ubiegłym 
w • .pr.ofesOT l'enajski. Dr. Paweł Weber,

osobnej książce p. L »Wilna, eine »er- 
onni S 6 n ? ,.R u n s t s t » 11 e« (Wilno 1917.), 
źna iZ}>ne* llc,zn,emi a dohremi rycinami. Mo- 
PróbaihSZn9.1)Vł?,inicć nadzieję, że po kilku 
oh—, Partackich, usiłujących dać pobieżny 
tikni 'ydenskiej kultury czasów minionych,

Raptownych Niemców nareszcie 
cbo® ’’''’zera więcej, to przy- 

łniób»0^’ dobre™ nictodycznem ujęciem przed- 
irł0S,Z<'.ZYClci,v si« IU°Sla. Nic z lego. Je- 

hera to . - z^h,’^n? wartością książki We-
'dzi.;,. • la’ ze d°konal pierwszy pewnego ro- 
pSLtoJ Ven ary.z?c'i “’Wtków wileńskich, 
nach na-’Cjnme,sze z n*cJl w dobrych ryci- 
zaś kroć 'v,adomośc* swoich ziomków. Zresztą
Mcm Frechów pOTJ«S°2V icn nuuowiamt cegiowemi z północy

' sterstwo oświaty przy mianowaniu dla po
szczególnych prowincji powiatowych in
spektorów szkolnych. Za regułę i o- 
bowiazek poczytuje sobie baczenie na wyzna
niowe stosunki, gdy ct-rrzi o niemieckie stro
ny. Do powiatów więc o przeważnie katoli
ckiej ludności, dostają się na nadzorców szkół 
katolicy. Natomiast wręcz przeciwna ujawnia 
się zasada przv nominacjach powiatowych in
spektorów szkolnych w polskich dzielni
cach. Klasyczny dowód zapoznawania wy
znaniowego równouprawnienia przy (¿»sadza
niu posad powiatowych inspektorów szkol
nych da je W. lis. Poznańskie.

Ponieważ tutaj szkolv ludowe zwiedzało 
podług urzędowej statystyki w r. 1911 katoli
ckich uczniów 244.233. ewangielbkich 101.274 
a żydowskich 756, więc względy słuszności na
kazują. abv stosunek ten w urzędach nadzoru 
bvł zadokumentowany. Z 67 posad inspekto
rów szkolnvrh przypadać powinno 45 na ka
tolików a 22 na ewangelików. Tymczasem 
urząd ten dzierżyło w zeszłym roku aż 59 pro
testantów a tvlko 8 katolików.

Jakie dążności bvlv motywem takiego za
rządzenia naczelnej władzy szkolnej? Czy się 
to stało w zamiarze utwierdzenia katolickich 
nauczycieli i uczniów szkolnych w przywią
zaniu do wiarv katolickiej? Niechaj nauka 
o przyczynie i skutku iiędzie w tern zagadnie
niu logiczna odpowiedzią. W osądzeniu tej 
sprawy i to należy wziąć pod uwagę, że do 
obowiązków inspektorów szkolnych należy tak
że czuwanie nad r e I i g i j n c m wychowaniem 
młodzieży szkolnej a nawet kontrola nad 
postępami katolickich uczniów w 
nauce religji.

Odpowiedź ministra oświecę, ia z 13. listo
pada 1877. r. dana w tej materji skutkiem za
żalenia kilku członków lzhv poselskiej brzmi 
dosłownie: »Dass auch nichlkathołische Schul
aufsichtsorgane das Gebiet der katholischen 
Repgionslehre zum Gegenstand ihrer Kontrolle 
machen, dazu sind sie, soweit die schul- 
o“dnunsmässi?e Erlheilung dieses Uunterrtoht* 
und die Kenntnisnahme von den Fortschritten 
der Kinder in Frage kommt, durchaus befugt«. 
Decyzja ta jest oddrukownna na streyie 117 
pierwszego tomu dzieła Dr. K. Schneidra i E. 
von Bremena zatytułowanego »das Volkschul
wesen im Preuss schen Staate«.

Wobec wszelkiej zależności nauczyciela 
katolickiej relian od takiego urzędowego egza
minatora, nadaie podane wyżej uprawnienie 
wielkiego znaczenia. To też interesowani ka
toliccy rodzice sa mocno zaniepokojeni.

Glównvm argumentem, jakim w r. 1872. 
przv wniosku o zaprowadzenie państwowej in
spekcji szkolnej operowano. hv!o twierdzenie, 
że chod7.i o podniesienie szkolni- 
c t w a przez zamianowanie pedagogicznie u- 
doskonalonvch mężów. Zapowiedź ta — o ile 
dotvezv szkól zwiedzanych przez uczniów Po
laków — nie mogła się już stąd spełnić, że na 
urzędników tvch nałożono obowiązek czuwa- J 
nia. abv nauka odbywała się nie w ojczystym ¡ 
dzieci języku tvlko w obce j im. niemie
ckiej mowie. Do rozwiązania takiego pe
dagogicznego problematu nic pomogło nawet i 
największe fachowe uzdolnienie. Uciekano się 
do najrozmaitszych prób, ale wszystkie za
wiodły. Z konieczności zapanował wrogi u- 
mysłowemu rozwojowi mechanizm, który już 
blisko 46 lat jedna pokolenie dzieci polskich 
po d-ugiem trapi.

Nauczyciele z rzeczywistych wychowaw
ców, zeszli do roli wykonawców rozkazów z 
górv. Dobrze rozumiejąc intencje swych prze
łożonych. wvrazilj się dodatnio o postępach 
swych polskich uczniów w znajomości nie
mieckiego jezvka; na mocy czego w bardzo 
wielu przypadkach nastapila zamiana w na-

kiem traktowaniem no łebkach przedmiotu 
snadnie uszczerbku doznaćby mogła.

Bo otóż i profesor jenajski podobnie, jak 
tamci drudzy, stwierdza, że charakter sztuki 
wileńskiej w średniowieczu był niemiecki, pó
źniej zaś, przeważnie włoski; t. zn. podkreśla 
nietylko wpływy jednej i drugiej sztuki na 
Wilno, lecz wprost uzależnia ją od wzorów 
i mistrzów niemieckich względnie wloskkh w 
poszczególnych epokach jej rozwoju.

Na dowód odnośne cytaty charakterysty
czne z książki Webera. Na str. 33. czytani}’ 
dosłownie o sztuce gotyckiej w stolicy Litwy: 
»Der starke deutsche Einschlag im Charakter 
des mittelalterlichen Wilna ist über Gebühr in 
den Hintergrund gedrängt worden. Und doch 
ist der deutsche Einfluss nicht nur zweifellos 
vorhanden, sondern auch der herrschende ge
wesen«. Stącł to jest dla autora zniesiona 
w 1889. r. dzwonnica przy wielkim kościele 
franciszkańskim »deutsch-gotisch«, ponieważ 
Niemcy, i tylko oni, z »zachodu przynieśli ze 
sobą sztukę budowania w cegle«. Kościół św. 
Jana przekonuje znawcę — wedle autora — 
że znajduje się w świątyni halowej »nach 
deutschem Vorbild«. W grupie budowli, zło
żonej z kościołów św. Anny i bernardyńskiego, 
poznaje p. profesor po barwie cegły (sic!), że 
ojczyzną ich są Niemcy północne. Wieżyca 
wschodnia zaś, przy kościele bernardyńskim, 
w klórej, nawiasem mówiąc, zaznacza się już 
dobitnie wpływ rencsajiętj pólnocno-włoskie- 
go, jest »ein Muster schlichter deutscher Gotik« 
a wnętrze samego kościoła wskazuje na »ko
ścioły halowe dolno-niemieckie XV. wieku«.

Nie przeoczył też autor kutych drzwi go
tyckich, zamykających wejście do zakrystji, 
które sławi jako »besonders fesselndes Denk
mal deutscher Kunst«, oraz kraty gotyckiej w 
nawie południowej, »eine sicherlich deutsche 
Arbeit*. A już przepiękna póżnogotvcka fa
sada kościoła św. Anny, perła gotyckiej orna
mentacji tektonicznej, jakich nie wiele podo
bnych wogóle, a jakich w sztuce niemieckiej 
tego czasu próżno byś szukał, mimo wszystko 
dla p. profesora nie jest niczem innem, jak 
»ein charakteristisches Werk der spätesten 
deutschen Gotik«. A że nie wie dokładnie, 
gdzichy ją umieścić w Niemczech, więc błądzi 
pomiędzy ich budowlami cegiowemi z północy

uce religji polskiego wykładu na niemiecki. 
Z tvch samych pobudek poświęca jo stale szcze
gólniejszą pieczołowitość niemieckiej pieśni 
patriotycznej i efektownej części historji Prus 
i Niemiec. Inspekcja szkolna notuje skrzętnie 
takie działanie i posyła o niem referaty do re- 
giencji. W sp-awozdaniaeh z rewizji szkól 
katolickich znajdują się szczegółowe wiado
mości nie tylko o sposobie pojmowania przez 
nauczycieli ściśle zawodowych obowiązków, 
ale także o ich życiu prywatnem. o charakte
rze politycznym, o stosunku do społeczeństwa 
polskiego i do kościoła katolickiego.

Do zadań powiatowych inspektorów szkol
nych należy przesyłanie obwodowym regen
cjom informacj: czy nauczyciel przestrzega 
wystosowanych do urzędn. na kresach wscho
dnich tajnych nakazów ministerstwa z 12. kw. 
1898 r. i prezesów rcgieneyjnych z 5. grudnia 
1912. r.; jakim językiem posługuje się rodzina 
jego w obcowaniu ze sobą. Od relacji tych za
leży udzielanie lub też wstrzymanie dodat
ków kresowych i ewentualne polecenie 
do korzystania z funduszów, wyznaczonych w 
etacie ministerstwa oświecenia w tvtnle »n a 
nadzwyczajne popieranie niemie
ckiego języka«.

7. urzędowych tvrh czynności wysnuć mo
żna właściwy wniosek w kwestji możliwości 
podniesienia szkół zwiedzanych przez uczniów 
Polaków pod względem oświatowym i wycho
wawczym za pośrednictwem fachowej inspek
cji. Nasze doświadczenia w tej sprawie są ar- 
cysaiukie. X. N.

Wsfta o dżhlwci połsks
na Śląsku Cieszyfiskim.

Kraków, 20. sierpnia.
Znane są na ogół stosunki panujące w 

przemysłowym okręgu Śląska i Moraw. Wła
ścicielami kopalń, hut, fabryk są N:emcy i ży
dzi: Larisch. Wilczek. Gutmannowie, Rot- 
schildzi, kierownikami fabryk i kopalń Niem
cy i Czesi — silą roboczą chłop polski, niemal 
wyłącznie galicyjski.

Brak przemysłu, handlu i rękodzieła, a 
przvtem wielkie rozdrobnienie ziemi i przelu
dnienie kraju sprawdy już w dawnych, przed
wojennych latach, że setki tysięcy hezrołnych 
i małorolnych opuszczały kraj i szły do Ame
ryki, na Saksv i do rewiru ostrawsko-karwiń- 
skiego. szukając chicha.

Jak zówsze i wszędzie słabszy musi pra
cować ną¿silniejszego. Wyzysk tedy polskiej 
siły rbBpężcj hvł ogólny i w Ameryce i w 
Nieaaćzęęh i w kopalniach śląsko-morawskTh. 
Różnica hvla chyba tylko ta, że ncogół dwom 
pierwszym kategoriom nie narzucano i naro
dowości pracodawców.

Śląsk należy do granicznych ziem pols
ki O tę ziemię i o duszę ludu, zemię tę upra
wia iącęgp. toczy się bój nie od wczoraj, lin 
bardziej zaś zaogniały się spory i walki naro
dowościowe, tera brntałniejszych chwytały się 
środków presji zarówno zarządy przedsię
biorstw jak i oddane im władze miejscowe i 
krajowe. Doszło w końcu do tego, że robotnik 
polski, chcąc utrzymać sic przv pracy, w mie
szkaniu, przy awanse, musiał wpierw dzieci 
swue oddać do niemieckiej czy czesk:ej szko
ły. musiał wystąnić z polskich towarzystw, a 
zapisać do obcych, musiał dom swój po czes
ku czy niemiecku prowadzić. Inaczej: »aus- 
rotten«. 1 nawet już podczas wojny zdarzały 
sę wypadki, że górn'ków, wysyłających swe 
dzieci do szkół polskich (Hermanice, Witko-

Galv ten ustęp, w którym autor »mawif 
średniowieczne zabytki sztuki wileńskiej, m? 
eharakfervstvczny nagłówek, orjentujący od 
razu czytelnika co do treści ustępu tego, a mia
nowicie »Dentsch-mitlelalterłiche Kuiturdenk 
mäler in Wilna«. Sapienti sat!

7 nastaniem w Wilnie renesansu późnegi 
nabiera miasto wedle Webera »wygląd miash 
włoskiego«, który zachowuje odtąd także * 
czasach panowania rozkwitłego baroku i ro
koka. Skromnie tvlko przyzna je autor, żi 
mimo przewagi wzorów włoskich »przejawia
ją się w budowlach barokowych i rokokowych 
także wpływy wielkich miast polskich War
szawy i Krakowa«. Nie przeszkadza mu też 
ów charakter włoski miasta przyznawać, żc 
szczyt dekoracyjny, jaki znajduje się np. na 
kościele Misjonarzy, to »osobliwość wileńskich 
kościołów barokowych«. Lecz daleko mu stąd 
do zastanowienia się, skąd się ta osobliwość 
wzięła ho może byłby zmuszony stwierdzić jej 
pochodzenie — polskie. A tego należało sir 
uchronić, lx> Wilno to przecież stolica — Li 
twy, narodu litewskiego, ongi środowisko kul
tury niemieckiej, która »rozpoczęła się tu przed 
przszło pięciuset latv«. «Neue deutsche Kul
turarbeit braucht nur da wieder anzuknüpfen, 
wo sie später aus ihrer führenden Rolle ver
drängt worden ist«. Komu ta zachęta, za
mieszczona na końcu książki do charaktery
styki zamierzeń p. profesora nie wystarczy?

Lecz nie chcę być nawet tak surowym w 
osądzeniu tych zamierzeń Webera, ujawnia
jących się w książce jego, jak ziomek jego Dr. 
Biilmann, który nazwał ją ..ein aus begreifli
chen Gründen tendenziös litauisch gefärbtes 
Bilderwerk“. Pragnę nawet uwierzyć, że chcial 
on w tej pracy swej jedynie zamteresować 
szerokie warstwy ziomków swych, zwiedzają
cych stolicę litewską, wspaniałemi zabytkami 
Wilna, że nie miał istotnie czasu ni sposob
ności _do ..zagłębienia się w dokładniejsze ba
dania", jak to sam przyznaje w przedmowie. 
Lecz jedno wolno mi stawić pytanie: dlaczego 
p. profesor jenajski w takim razie nie wydal 
prostego ilustrowanego przewodnika po zabyt
kach Wilna, zamiast zapuszczać się w goło
słowne domysły, których niczem uzasadnić nie 
potrafi? A jeśli koniecznie już chcial napisać 
jakąś rozprawę treściwszą, bez zagłębiania się 
szczegółowego w archiwaliach, dlaczego nie 
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wice), wydalano z gminy lub oddawano do 
wojska.

Władze oczywiście szkół polskich nie za
kładały i nie zakładają. O każdą z nich trzeba 
latami całemi walczyć. Nie ma też w calem 
zagłębiu ani jednego polskiego księdza — po
za dwoma katechetami szkól T. S. L., przy
słanym- tam z Galicji.

Że w tvch warunkach słabsi i mniej uświa 
domieni ulegli, dość zrozumiale. Przyczyniła 
sję do tego Uszcze i partja polsko-n:emiecka 
Kożdan awców. wyraźnie renegacka. a nie w 
ostatnim stopniu nie zawsze polsko-narodowa 
partia socjalistyczna, bardzo w tym robotni
czym rewirze silna.

Żvwiolv narodowe us:lowalv od lat pow
strzymać szerzące się tam wynarodowienie. 
Tow. Szkoły Ludowej i śląską Mac erz Szkolna 
zalożvlv tu szkolv i ochronki w Mor. i Polskie! 
Ostrawie, w Przywozie, Mariańskich Górach. 
W tkowicach. Gruszowie, Rychwałdzie, Her- 
manicach, Radwan cach, Orlowei itd. i rozpo
częły żvwą propagandę uświadamiającą. Po 
latach skutki pewne się okazały. Woina po
winna, mimo wszystko, dokonać reszty.

Podczas woiny naigorszvm był okres pier
wszy. Panowanie, przv rządach wojskowych, 
niemczvznv i świetne zwvcięstwa oręża mo
carstw centralnych, wpłvnełv bardzo na chęć.« 
uc eczki z polskich szkól dla nauczenia się ję
zyka niemieckiego. Tego sameao zreszto do
świadczyli i Czesi. W samej Połsk ej Ostra
wie stracili Czesi do 800 dziecć na rzecz szkól 
niemieckich. Ale im dłużej wojna trwa, tera 
bardziej bledną wrażenia zewnetrzne a odzy
wa sie żołądek, który znowu przypomina, że 
lep ej było, a ponoć i leniej jest w Galicji. Stąd 
ludność roboi-^-a. która n” meto m!n’a 
łączności z rodzinami w Galicji, łeraz na 
gwałt wezlv krwi i znajomości odnawia. ahv 
tą drogą wydobyć trochę prowiantów. Drugi« 
plus to znaczne unarodow:en:c lamtejszeg» 
socjalizmu i głębsze uświadomienie narodów« 
mas. To wszystko sprawia, że od roku da je si$ 
zauważyć pewien przyrost w polskich szkołach 
i mniejsza wobec nich odporność ogółu.

Aby rzecz cala należycie ująć w ręce 1 
przeprowadzić, przed rokiem powstał w zagłę
bi ł ostrawsko-karwińskiem Polski Komitet 
szkolny, finansowany przez T. S. L. i Macieri 
Szkolną. Celem tego komitetu to propaganda 
hasia: polskie cbrecko do pohdcej szkolvl

Juz przed rokiem Polski Komitet szkolny 
adołał trafić niema! do każdej polskiej rodzi
ny. Trochę to pomogło, ale nie wiele. Gdv zaś 
i całoroczna praca nie rokowała znaczn:ejsze- 
go wvn'ku, przystąpił Komitet do ułożenia 
»Czarnej listy« z tych rodzin .które pochodzą 
z Galicji, są ponad wszelką wątpliwość pocho
dzenia poEkiege, a m:mo to dzieci swoje od
dały do.szkół czeskich i niemieckich. Część Ł 
»Czarnej listy« obejmuje 813 rodzin, pocho
dzących z 34 powiatów zachodniej i środkowpj 
Galicji. Rodziny te oddały 815 dzieci do szkól 
czesk ch 980 dzieci do szkół niemieckich. Ra
zem tedy już pwrw«za lista obejmuje spis 1793 
dzieci, znaiduiacych się na drodze do wynaro- 
dowtonia. Z liczb warto podać, że 236 rodzin 
z jęowiatu bocheńskiego pod Krakowem ma 518 
dzieci w szkołach obcych, 174 rodziny z po
wiatu wielickiego, 377 dzieci. 76 rodzin z po
wiatu brzeskiego, 161 dzieci itp. Sp:s podaj« 
dokładnie imię i nazwisko ojca, wieś i powiat, 
skąd pochodzi oraz gdzie swoje dzieci oddał.

.Celem ogłoszeń :a »Czarnej listy« jest: lj 
napiętnowanie odstepców i wywareie naci
sku.na rodzinę, księdza, wójta w rodzinnens 
miejscu, aby ci z kolei naciskali na odstępców. 
Wydawcy mają nadzieję, że to odniesie dużf
skutek.
. Niemcy nie zadawalają się tylko podbo
jami na Morawach i Śląsku: zapuszczają ko
rzenie i do GaFcii. Dzięki temu, że odnoga ko-
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tury polskiej choćby pobieżnie tylko; dlaczego 
n e przejrzał przynajmniej wydawanych przez 
krakowską Akademję Umiejętności »Źródeł do 
historii sztuki i cywilizacji w Polsce?“ Byłby 
się łatwo dowiedział, że kultura i sztuka na 
Litwę szła z Polski, a nie z Niemiec ani Włoch, 
że poza mistrzami niemieckimi i włoskimi 
szerzyli ją liczni bardzo Polacy.

Sztuka wileńska, jak wogóle sztuka pols
ka, we wszvstk:ch epokach swego rozwoju ma 
swe znamiona odrębne, wyróżniające ja od 
sztuki innych krajów. Te odmiany znamienna 
podnieść należało i uwydatnić, nim się lekko
myślnie wtłaczać ją zaczęło w gotyk „niemie-s 
ck “ lub renesans czy barok „włoski“. Ciekag 
wość. co powiedziałby na to p. profesor, gdy- 
bvśniy dzieła t. zw. gotyku niemieckiego, któ
rego źródłem przecież jest gotyk francuski, po
prosili franeuskiemi nazwać chcieli, albo za
przeczyli istneniu jakiejkolwiek odrębnej 
sztuki barokowej w Niemczech dlatego jedy
nie, że z Włoch pochodzi i przez Włochów da 
Niemiec weszła.

A może Dr. Bubłmann jednak ma racje?
Drobnostkę jeszcze na zakończenie pod

nieść warto, która niekoniecznie chlubni« 
świadczy o naukowości autora książki. Mówią« 
o budowlach prywatnych wileńskich, wspo
mina Weber o »Pan jehauser« litewskich. Pro
fesor jenajski zapomniał widocznie, że wyra
żenia tego śmiesznego wolno używać prostemu 
żołnierzowi, nie zadającemu sobie trudu do
chodzenia wyrazu »pani«, nie zaś uczonemu. 
Ten przecież, mając pretensje do pewnej nau
kowości swej nracy o sztuce wileńskiej, baji 
jak bądź ze sztuka polską w łączności zostają-' 
cej.o jeży ku polskim przynajmniej tyle wvo^ 
brażenia mieć powinien, by zrozumieć śmiesz
ność takiego tworu językowego.

O ile wynika z przedmowy autora, ukaż« 
się pewno z czasem obszerniejsza monografia! 
o Wilnie, może w rodzaju »Beriihmte Kuust- 
statten« Seemanna. M'ejmv nadzieję, że, jeśli 
wyda ją prof. Weber, zrewiduje on lekkomyślg 
ne swe przypuszczenia i domvsłv dziś tenden
cyjne czv nie, z gruntu. Polska zaś publiczność 
do książki już wydanej odnosić się powinna 
należytym zdrowym sceptycyzmem.

Ka. D(UloIŁ t



«
iraków-Bogumin należy do dyrekcji ko- 
MCfieńskiej. personal urzędniczy lej linji 
w znacznej większości nienrecko-żvdow- 
śki. Polskim jesl robotnik, który o tvle otrzy
ma etat stalą posadę, prawo do emerytury, a- 
wans ¡ki.. o ile po dwu latach zda odpowie

dni egzamin. Taki egzamin odbywał s’ę nie
dawno między innemi i w Oświęcimiu. W Oś* 
\vięcim'u urzędnikami kolejowymi s? Niemcy 
i żydzi. Już od kilku lat próbuj? oni założyć 
tam szkolę memecką. albo kolejow?. albo 
•Sduilwreinu«. Trudno j? jednak założyć i 
prowadzić dła 8 rodzin. Panowie hakalvśri te
dy »pal?« oberire masowo przy egzaminie 
robotników, »ponieważ ci nie władaj? dosta
tecznie językiem niemieckim«... Skutek nie 
dat na siebie długo czekać: »spaleni« roboln:cv, 
którzy przepadlj i dalsi ich znajomi, abv ich 
dzieci umiały już po niem'ecku i abv oni sa
mi egzamin zdać mogli, podpisali w 50-ciu 
podsuń cie im nodonie do Dvrekcj: kolejowel 
w Wiedniu z orost'n o założenie na slacji w 
Oświęcimui szkoły niemieckiej. Meszkanie u 
sąsiada ¡’a już wynajęto, szkoła pewno bę- 

’■eakcja i opamiętanie u robotnikówdz’e. cłr 
już nr

Tc 
dzieck1 
sądni'?’

mv tu w państwie, gdz'e każde 
ti tonne bvć ma w mvśl ustaw za- 
w swotei mowie, walczyć msisimy

o dusze polskiej dziatwy. Rs.

Prasa polska w Galicji.
Kraków, w sierpniu.

Dnia 30. lipca podpisanym został w Kra
kowie kontrakt, moc? którego najbardziej 
rozjwwszechniony w kraju popularny dziennik 
»Ilustrowany Kurjer codzienny« przechodzi z 
rąk p. Mariana Dąbrowskego za kwotę 4 mi
lionów koron na rzecz Spółki z ograniczoną 
poręk?. Członkami spółki zostali pp. bar. Ro
ger Bnltaglia, bar. Jan Gólz, Dominik hr. Po
tocki, Reisinger. Marjan Dąbrowski. Ten osta
tni pozostaje nada! naczelnym redaktorem. 
Spółka powyższa, z pewneml tylko drobnemi 
zmianami osób, posiada nadto: »Czas«, »Go
niec krakowski«, »Nową Reformę« w Krako
wie »Gazetę wieczorną i poranna«, »Wiek no
wy« i »Nowe Słowo« we Lwowie — a sięga 
podobno i po »Kurjer Lwowsk'«. Finansów? 
stronę tego przedsiębiorstwa załatwia kilku 
konserwatystów krakowskich, bar. Batlaglia, 
Feldstein i znany w Księstwie ze sprawy ry- 
dzyńskiej. Dr Natan Loewenstein.

Olmk tej spółki zorganizowała się we Lwo
wie druga, z wyraźnem już obliczem żydow- 
skicm. Syjoniści, bracia Waldmannowie i p. 
Opłatka uzyskali od nieistniejącej już dzisiaj 
komendy II. armji generała Boeiim-Ermollie- 
go prawem kaduka budynek i drukarnię »Sło
wa Polskiego« i rozpoczęli gospodarkę po swo
jemu. We wszystko doskonale zaopatrzone 
wydawnictwo po!sk:e zdewastowali w krótkim 
czasie do cna — podobno nawet część maszyn 
wywieziono do Odessy dla druku »Odessauer 
Zeilung«. W samej drukarni »Słowa Polskie
go« drukuj? dziś pp. Waldmannowie wszyst
kie pisma syjon i styczno-niemieckie: »Tage- 

olatt«, »Lembergcr Żeitung«, »Ukraińskie Sło
wo«, »Nowe Słowo«, »Depeszę«. Dla lepszej 
podpory i dla zabezpieczenia sobie tyłów za
kupili obecnie Waldmannowie wielką dru

karnię Goldmanna. Wpływy swoje rozszerzyli 
już na Kroków, gdzie poza urzędową »Kra- 
kauer Zeilung« rozpoczęli przed miesiącem wv 
dawnictwo dziennika, wyraźnie żydowskiego 
p. Ł »Nowy dziennik«.

Poza lemi dwoma konsorcjami pozostaje 
®iledwie kilka dzinników: socjalistyczny »Na
przód«, mało i nie zawsze sprawom narodo
wym dostępny, »Kurjer Lwowski«, słabo re
dagowany i podobno bardzo zagrożony — je
śli wierzyć upartym pogłoskom — i »Głos Na
rodu«, jedyny dziś, poza »Dziennikiem Cie
szyńskim« na Śląsku, dziennik, w którym ży
wioły narodowe i katolickie oparcie jeszcze 
znaleźć mogą. Ale i »Glos Narodu« warunków 
rozwoju nie ma: przed kilku miesiącami z bra
ku papieru rotacyjnego musiał on znieść a- 
gencie i ograniczyć nakład do prenumeratorów.

Prasą tedy polską w Galicji rządzą dziś 
wszechwładnie: rząd, dysponujący papierem i 
dwa konsorcja: żydowskie i połsko-rządowo- 
tydowskie. Wprawdzie w pasku, jak wszę
dzie, łak i w handlu papierem wszechwładnym, 
można papier dostać, ale gdy za wagon papie
ru z przydziału Centrali płacą dzienniki 12—13 
tys. koron, w pasku ten sam papier kosztował 
przód dwoma miesiącami 40 000 koron, dziś 
kosztuje 60 tys. koron — na jesień zapowia
daj? cenc 80 tys. koron.

Trzeba, aby społeczeństwo w innych zabo
rach wiedziało o lvch stosunkach, aby z gazet 
galicyjskich nie sądziło społeczeństwa. Społe
czeństwo jest inne. Niestety, narazie i na czas 
najbliższy zmienić tego stanu z wyższych mo-

Sł’bst'?h uniwersytetów Rzaszv,
77 ubiegłym semestrze łatowym kształciło 

sic na wszechnicach Rzeszy niem. ogółem 
20 900 młodzieży. (W roku 1917 było zaledwie 
lrrn0 imatrykułowanych.) Zapisanych było 
! ;:00 studentów i 6<800 słudentek; absolutny 
i relatywny przyrost studentek żalem znów 
bardzo znaczny. Z obecnych 14 100 studentów 
większa część zwolniona z różnych powodów 
z pola wzgl. z garnizonów. Pozatem 60 000 aka
demików stoi pod bronią. Liczba to względna 
i z pewnością za wysoka, boć nie zawsze i nie 
natychmiast poległych z list się wykreśla. W 
ostatnim semestrze przedwojennym zapisanych 
było ogółem GO 000 słuchaczy na uniwersyte
tach Rzeszy. A obecnie — mimo strat i mimo

braku obcokrajowców — ma bvć 80 000 aka
demików? Coprawda iłość złożonych egzami
nów — mianowicie na wydziałach prawni- 
czwli i filozoficznych — bardzo zmalała — ale 
mimo to...

Z poszczególnych wydziałów największy 
przyrost wykazuje medycyna. Medycynie 
przeważnie pośwęcają się kobiety, a ponadto 
zwalniano najwięcej medyków z wojska na 
stndja i egzaminy. Tritdno dziś już stwierdzić, 
jakie przewroty wywołała wojna na innych 
wydziałach.

W frekwencji poszczególnych wszechnic 
spowodowały stosunki wojenne oraz upodoba
nia studentek do kilku miast wielki" zmiany 
j łak cofnęła się znacznie Itozha słuchaczy na 
uniwersytetach w Lipsku. Hali i Fryburgu, 
podniosła się natomiast bardzo w Monachium. 
Frankfurcie i Jenie. Lipsk — ong! pod wzglę
dem frekwencji trzeci uniwersytet Rzeszy — 
dziś stoi na szóstem miejscu. Najmłodsza 
wszechnica — Frankfurt nad Menem — zdo
był? sobie trzecie miejsce. Fryburg badćński z 
piątego miejsca snadł na dwudzieste drugie — 
czyli ostatnie, Hala z ósmego na piętnaste się 
cofr da.

Frekwencja poszczególnych uniwersytetów 
tak sie i»"’■-’stawia:

1) Be 3432, 2) Monachium 2687. 3) 
Frankfurt 1738, 47 Borionia 1373. 5) Wrocław 
1277. 67 Lipsk 1016. 7) Monaster 978. 8) Hei
delberg 906, 97 Getynga 810. 107 Marburg 766, 
117 Tubinga 682. 12) Jem 621. 137 Kitonin 619, 
147 Królewiec. 608. 157 Hala 558. 16) Strasburg 
557. 177 Wuerzburg 464. 18) Gisena 444, 197 
Rodoka 379. 207 Gryf ja 345, 21) Erlanga 340, 
22) Fryburg 328.

Polska młodzież akademicka w ub'e?lvm 
semestrze najliczniej siedziała w Berlmto. 
Wrocławiu, Monachium, Linsku i Gryf ii. Nie
stety nie mamv żadnych danych statystycz
nych. Dlaczegóż to n'e zestawia «ię statvsvki 
na wzór wydawanej przez T. S. P. monachij
skie nrzed wojna. a publikowanej w »Brza
sku«? Dowiedzielibyśmy się z niej, iłu naszych 
akademików nod bronią. ;lu poległo, dalej ja
kie zmiany wewołn1« wcina w wyborze zawo- 
du. jak wzrosła liczba studentek itd. Ciekawe, 
pouczające to przyczynki do zrozumienia 
wpływów wojny światowej na żvcie naszych 
środowisk akademicktoh. Tak łatwo ie obecnie 
zestawić, a tak trudno późniei bez takich liczb 
badać i rozumieć różne objawy w nasrnn ży
ciu zbiorowem. K. G1.

1
Spotka rzcźnicka. Donoszą nam: Dnia 19 bm. 

odbyło się w Poznaniu zebranie, na kłórem za
łożono Spółkę pod firmą: Posener Provinzial 
Wirtschafls - Genossenschaft. Sp. z o p. z siedzibą 
w Poznaniu. Zapisanie Spółki do regestru sądo
wego już nastąpiło Spółka zawiązaną została z 
inicjatywy rządu, który żądał od rzemiosła, by 
się złączyło w Śpołki zawodowe. Żądaniu temu 
czyniąc zadość, złączyli się rzeźnicy" z. Kś Poz
nańskiego w powyższą spółkę, by przefa^bd za
rządów gminnych i powiatowych czynności ich 
przy zakupnie bydła na rzeź i podziału mięsa po
między rzeźników celem dalszej sprzedaży publi
czności. Od władz powiatowych i gmiwnych bę
dzie więc teraz zależało, by zawiązanej Spółce dać 
możność rozpoczęcia dz.iela. Zawiązane Spółki ce
lem zużytkowania skór i odpadków pńżv biciu 
bydła mają dalej istnieć niezmienione i tytko wejść 
w ścisły kontakt z zwyż zawiązaną spółka i r. 
Towarzystwem Handtowem Związku Rzeźnickiego 
z siedzibą w Berlinie.

Powyższemu zebraniu przewodniczył p. Wil
helm Jarecki z Poznania, prezes poznańskiego 
okręgowego Związku Rzeźnickiego. z którego w 
Związku wyszła inicjatywa do zawiązania po
wyższej spółki. 7V zebraniu brały udział obydwa 
cechy rzeźakkie poznańskie oraz duża ilość przed
stawicieli cechów, należących do powyższego 
Związku, Ze strony Izby rzemieślniczej poznań
skiej był obecny jej sekretarz generalny, p. Fie
dler. Statut został przyjęty i podpisany przez 
wszystkich prawie obecnych, mianowicie też i żo
ny nieobecnych mistrzów rzeźnickich.

Do zarządu wybrani zostali pp.: Wilhelm Ja
recki. Ernest Goritz i Stanisław Rutter z Pozna
nia. Do rady Nadzorczej pp.. St. Gryszezyński, B. 
Schilasky, M. Milbrandt. Wł. Bańkowski. St Gen- 
dera, W. Idźkowski z Poznania, A. Hamling z 
Gniezna. A. Hoffmann z Bydgoszczy i H. Zimmer 
z Leszna.

Tymczasowy lokal Spółki znajduje się w Poz
naniu przy ul św. Marcina 28 Udział członka wy
nosi 300 mk., suma odpowiedzialnościowa zaś dru
gie 300 mk.

i ludzi doljioi woli.
I. Tegoroczny Zjazd Delegatów »Wyzwolenia« 

uchwalił zebranie nadzwyczajnej składki celem 
pomnożenia funduszu na utrzymanie stałego 
sekretarza generalnego »Wyzwolenia«. 
Zarządy poszczególnych Oddziałów odbiorą w 
najbliższym czasie wskazówki w tej sprawie

Równocześnie odzywamy się z gorącą prośbą 
do wszystkich ludzi dobrej woli, którym 
sprawa trzeźwości narodu leży na sercu, aby swą 
ofiarnością poparli nasze usiłowania. »Wyzwole
nie« będzie miało po wojnie wielkie zadanie do 
spełnienia. Podoła mu jedynie wtedy, gdy na czele 
stanie jednostka, która będzie mogła się oddać 
zupełnie pracy nad krzewieniem idei wstrzemięź
liwości. W tym celu trzeba oczywiście zebrać 
większy fundusz dla zapewnienia bytu maiCrjal- 
nego tej osobie, która swój czas i swe siły mi 
poświęcić dia pomyślnego rozwoju »Wyzwolenia«.

Sprawa ta nie wymaga dalszych uzasadnień. 
Wystarczy wskazać na ińne organizacje nasze, 
których pomyślny rozwój datuje dopiero od chwili 
ustanowienia stałego płatnego sekretarza gene
ralnego.

Odzywamy się z gorącą prośbą o pomoc nie- 
tylko do abstynentów zorganizowanych czy nie- 
zorganizowanycb, lecz i do tych, którzy, nie będąc 
abstynentami, rozumieją nas i uznają konieczność 
walki z alkoholizmem.

Równocześnie prosimy usilnie o zjednywanie 
nan, jak najwięcej prenumeratorów »Swilu« i po
pieranie ianT--'i naszych wydawnictw, gdyż przez 
to dochody »Wyzwpłenla« mogłyby się znacznie

powiększyć, co znowu przyspieszyłoby chwilą n- 
strinowicnia stałego sekretarza generalnego

U. Szanownym Dddzialom przypominamy u 
chwalę ostatniego Zjazdu Delegatów, mocą kló 
rei składka związkoy, a wynosi obecnie 2» len. od 
członka na rok — i lo już za rok 1918. O ile ta 
płacono mniej, należy różnicę dopłacić w krótkim 
czasie

Wstępne w Oddziałach wynosić odtąd winno 
najmniej 50 fen., a składka miesięczna nnjmniel 
20 icn Odnośną uchwalę należy wprowadzać w ty
cie najpóźniej d. 1. sheznia 1919 r.

Nowe ustawy wyszły jtrź z dmkn t są dr na
bycia po 20 fen. za egzemplarz. Po 1 cgz. ioze- 
śłemy wkrótce wszystkim Oddziałom Starych u- 
sław nie powinno się odtąd używać, ponieważ «ą 
przestarzałe. ?bv zaś nie tężały bezużytecznie, mo 
żna je użyć znakomicie jako środek agitacyjny, 
rozdając je przy sposobności nieczlonkom.

Przypominamy p "nwnie oltowtoze'- abonowa 
nia »Świt«« dla wszystkich «¡Inków. Bvłbv cza«, 
ażeby wreszcie wszystkie Oddziały do tego prze
pisu. jednego z najważniejszych, się zastosowały. 
— Przyszłość nasza!

Zarząd Główny »Wyzwolenia«.
Ks. K Niesiołowski, wiceprez. F. Cejrowski, sekr.

Z. FTeydrych, Poznań 10 mk.- B. Pinkowshl, Strzel
no 10 mk. Dr. Piotrowski 10 mk. Razem 1RA5.O5 nik.

Dalsze składki prosimy nadsyłać »-od adr.; 
Wvdzial hvgjenicznv, konto czekowe Bank Skar
bona, Berlin N W 7. Nr. 11043.

Za Wydział:
Helena Sokołowska, skarbn. St. Roszak, sekret, 

Marjan Dworczvk. przewodn.
— • Dn kasy T»w. fcntonjt wnkne. I etaell sanlŁ 

•Stella« wpłynęło w dalszvm riągu: Ku uczczenia 
pierwszej rocznicy śmierci Swej żony śp hr. Lo
cji Duninowej STO mk Firma J Kopizyńskt i Sa, 
47.40 mk. ks proh. Dr Domnóski. Zakrzewo u 
mk. Drewnikównn od N. N aa owoc W mk. — 
Dziękując za powyższe dary, przyjmujemy la»- 
kawę dalsze ofiary z wdzięcznością l prosimy! 
o nie serdecznie.

Bolesław Ziętkłewicz, skarbnik, 
ulica Nowa 7-8. (Bazar).

Konto czekowe Townrz Stella Nr. 6698. Wrocław.
W banka Związkn Spókk Zarobkowych B 63 692.

Telefon biura 1274.
— • Za »Mowę poświęconą czet Dąbrowskie

go«, wygłoszoną przez ks. Cieszyńskiego w ko
ściele Matki Boskiej Bolesnej na św. Łazarzu w 
Poznaniu, nadesłali na cele Towarzystwa »Goś
ciny« w dalszym ciągu pp.: Madaliński z Dębio 
rza 100 mk. hr. Niegolewski z Niegolewa 50 mk. 
hr. Bnińska z Gulaawy 50 mk. ChlajKiwska z< 
Stawiany 50 mk. hr. Łęcka 50 mk. hr. Potulickn 
z Potulić 50 mk. hr. Skórz.ewski z Luboslronia 50 
mk. hr. Taczanowski z Taczanowa 50 mk. Wizę ■ 
Brodowa 50 mk. hr. Żółtowski z Głuchowa 50 mk. 
Mańkowski z 7Vinnogóry 25 mk ks. prób. Sołly- 
siński z Szubina 20 mk. Antoniewicz z Poznania 
20 mk. Wl. Berkan z Poznania 20 mk. hr. Bnińska 
z Samostrzela 20 mk. radca Cichowicz z Poznania 
20 mk. St. Czaja z Kotowa 20 mk. Czarlińska I 
Złotnik 20 mk Czarnecki z Dobrzycy 20 mk. M. 
Degórski z Poznania 20 mk. ks. prób. Gładysz Z 
Komornik 20 mk. Gruszczyński z Wlurek 20 mk.
J. Jóżwiak z Poznania 20 mk. Koczorowski z Wl 
tosławia 20 mk. Si. Lutomski z Grzybowa 20 mk. 
Skrzydlewska z. Rzegotek 20 mk. SÍ. StaśkiewicJ 
z Gostynia 20 mk. Szczepkowski z Gurowa 20 mk, 
Tilgner z Poznania 20 mk F. K. Żarnowski z Ple
szewa 20 mk H. Znaniecka z Ląkocina 20 mk Bi
liński z Ostrowa 15 mk. St. Stryczyński z Pozna^ 
nia 15 mk. Czyż z Poznania 30 mk Mroczkiewic» 
z Poznania 20 mk. NN. z Poznania 10 mk. hr. Bniń- 
ski z Czarnotek 10 mk. Brzeski z Mierzewa 10 mk- 
A. Chrzanowski z Poznania 10 mk hr. Czarnecki 
z Szczepie 10 mk. F. Durski z Dłoni 10 mk. Fili
powski z Karczewa 10 mk. A. Jasielski z Gosty
nia 10 mk. Dr. Jaworowicz z Poznania 10 mlc 
Dr. Jerzykowski z Poznania 10 mk. Jezierski a 
Poznania 10 mk. ks. J. Kapsa z Tuchorzy 10 mk. 
ks. prałat Kłos z Poznania 10 mk. ks. Kryzan a 
Cerekwicy 10 mk. J i M. Marcincowie z Poznania 
10 mk. B. Milski z Poznania 10 mk. K. Mizgalska 
z Berlina 10 mk. Mlicka z Obudna 10 jnk. hr. Mor» 
stin z Strzelewa 10 mk. T. Moszczeńska z XV 
trowa 10 mk. Moszczeński z Piglowic 10 mk. Mo- 
szczeński z Srebrnogóry 10 mk. ks. prób. Niesio
łowski z Pleszewa 10 mk. ks. prób. Olszewski a 
Dolska 10 mk. Dr. Paczkowski z Poznania 10 mk. 
T. Pągowski z Golunia 10 mk. Z. Prądzyński ze 
Skarp 10 mk. Przykucka z Poznania 10 mk. N. 
Rutkowski z Ławicy 10 mk. Skrzydlewski z Poz
nania 10 mk. Steffer z Łekna 10 mk. J. Suchowiak 
z Poznania 10 mk. ks. Dr. Sypniewski z Ostroro-
u 10 mk. Szulczewski z Chwaliszewa 10 mk Dr, 
izuldrzyński z Bolechowa 10 mk. W. Smiśniewica 

ze Środy 10 mk. F. Wizę z Dzierznicy 10 mk. M. 
Żółtowski z Godurowa 10 mk. St. Waszynski a 
Poznania 6 mk. ks. Adamczewski z Mokronosu 8 
mk. Dr. Alkiewicz z Pobiedzisk 5 mk. F. Babst a 
Poznania 5 mk St Ballenstedl z Poznania 5 mk. 
ks Bartsch z Wonieścia 5 mk. ks. J. Bąk z Czer
niejewa 5 mk. — Za złożone ofiary składa serd»' 
czne »Bóg zapiać« ks. K. MalinskL
-’Na Bezdomnych złożyli łaskawie w biurze 

Rady Narodowj pp.: Wiklorja Michla 15 mk. Tow, 
Młodzieży w Ostrzeszowie 90.50 mk. S. Kałamajski 
za broszury p. Karwatowej 10 mk. Zarząd majęt
ności Jarogniewice kary od gospodarzy z Miko 
szek 9,40 mk. B. z Poznania na głodnych na 
Chelmszczyżnie 20 mk. W. Schultz za sprzedane, 
broszkę oił pp. X. X. 145 mk. »Nowiny Racibor
skie« 400,50 mk. »Nowiny Raciborskie« zebrane ni 
dodnych na Chelmszczyżnie 169,20 mk. ks. Prób, 

órzęda z Gostynia od St. Borowskiej 5 mk. W. N. 
ze skarbonki św. Antoniego 500 mk. B. z Pozna
nia na głodnych na Chelmszczyzme 20 mk. Dr. 
Krysiewicz za broszurę p Karwatowej 3 mk. Iow. 
Młodzieży w Jarocinie 100 mk. Tow. samodziel
nych drógerzystów w Poznaniu zebrane za ini
cjatywą p. Gawrvcha na wycieczce do Kórnika 
136 mk. Bank Kratochwill i Pernaczynski z po e- 
cenia K i M. 200 mk. Stowarzyszenie Żeńskiej 
Młodzieży w Ceradzu 46.20 mk. Biuro Socjalne o- 
fiary królewiaków 12 mk. »Gazeta Olsztyńska* 
10. rata 150 mk. Przez Związek Kobiet Pracują
cych: Stów, pracownic parafji św. Jana 30 mlc 
Stow Kobiet w Mannheim - Sandhofen 30,10 mlc 
Hr Z z K. 14 rata 1000 mk. Dr. Celichowskt I 
Kórnika 14 rata 20 mk. ks. prób. Polskowski z Wy- 
ganowa 20 mk. B. z Poznania na głodnych na 
Chelmszczyżnie 20 mk. L. L. z Poznania na głod
nych na Chelmszczyżnie 150 mk. Wizę z Dzierznicy 
10 mk kary od ludzi dominialnych 22 mk. razem 
32 mk. Bartlitzowa z Czempinia zwrot zapomóg 
312 mk. Dr Z. C. z Kórnika ściągnięte kary za 
szkody w życie na Falbierni w Bninie 9 mk. Zo 
fja Dratwińska przez ks. prób. Grzędę z Gosty
nia 20 mk B. z Poznania na głodnych na Chelm- 
szczyżnie 20 mk. Dr. Stanisław Sławski z Pozna
nia 100 -mk .Biuro Rady Narodowej: M. Korzeniewski.

— * Bydgoszcz. (Z Wystawy Prac Dzie
cięcych w~ Bydgoszczy) zebrano na Wysta
wie samej 800.62 mk.. prócz tego nadesłano w go
tówce (prócz bogatych darów bezinteresownie) 
lir. Bninska z Samostrzela 500 mk. hr. Potulicka 
z Potulic zebranych ąiiędzy ludem 209 mk. p. 
7Vegnerowska z Bydgoszczy 200 mk. p. Chłapow
ska z Sobiejuch 1Ó0 mk. p. Gierska zebranych w 
Jarużynie 70,70 mk. p. Rymanowa, Paryż 50 mk. 
hr. Sżołdrski, Żydowo 50 mk. p. Unrugowa, Le- 
rekwica 30 mk. p. Niesiołowska, Bielice, p. Am» 
rogowicz, Rzeszynek, p. Parczewska, Belno. X» 
mierowska. Nieżychowo, Moszczeńska, Stempucho- 
wo, hr. Żółtowski, Wargowo — po 20 mk. p. Bar 
¿Zimińska, Potulice 25 mk. p. Nowicka, Sucha, 
Kozłowska, Słembowo i Maztirkiewiczowa, Sobótki 
po 10 mk p Janowska, Bydgoszcz 5 mk. NN. 59 
mk Razem było zatem dochodu 2240,32 mk. Boz- 
chodu: na lokal, reklamę, ogłoszenia i robóliu 
521,58 mk. Zatem dochód na czysto 1718,74 mk. »na 
głodne dzieci.« — 7Vszystkim tym, którzy się ho- 
gatemi darami i w jakikolwiek sposób przyczyni“ 
do powiększenia dochodu z Wystawy składa n 
tej drodze serdeczne Bóg zapiać

w imieniu Komitetu:
Klara Nowacka, skarbniczka.

i i
— • Pokwitowanie. Za mowę ks. prałata Kło

sa na cześć generała Dąbrowskiego, wygłoszoną 
w kościele w Winnogórze. złożono łaskawie na 
cele dobroczynne:

Pp : ks. Kozłowicz, Granowo 2 mk. ks Rybic
ki, Dlnżyna 3 mk. ks. Winiewski, Jutrosin 3 mk. 
ks. prof. Lisiecki. Gniezno 3 mk. ks Brauz.a. Wę
glowo 3 mk. ks. Goiomski. Brodnica 3 mk. ks Stu
dziński, Nictrzaaowe 3 mk. ks Drosdek, Mikul- 
czyce 3 mk. ks. G. Włodarczyk. Sławencice 3 mk. 
ks. Jarosz, Tarnowo 3 mk adw. Radziszewski. 
Ostrzeszów 3 mk. ks Olszewski. Goral 4 mk. ks. 
Wcydmann. Obra 4 mk. Życbllński. Usarzewo 5 
miń ks. Wachowski, Biskupice 5 mk. ks. Prą
dzyński, Bernsdorf 5 mk. ks. Rotski, Góra 5 mk. 
ks. Kozal, Kościelec 5 mk. ks Maluschak, Sretn 
5 mk. ks. Śmietana, Brody 5 mk. ks. Dr. Thiel. 
Koryta 5 mk. ks. Bąk. Czerniejewo 5 mk ks Ga
łecki, Sulmierzyce 5 mk. ks. Błodzki, Berłowno 
5 mk. ks Duczek, Pol. Olbrachcice 5 mk. ks. Sz.u- 
mati. Iłrzcbcz 5 mk ks. kan. Mesz.czyński 5 mk. 
ks. Wesołowski, Kotłów 5 mk. ks. Pruncwicz, 
Chrzypsko 5 mk.

Pp.. ks. Swiderski, Swierczyna 5 mk M Kłos, 
Wronki 5 mk. ks. Wróblewski, Rosoczyce 5 mk. 
Jan Sierodzki. Krotoszyn 5 mk. E. Urbanowicz, 
Krotoszyn 5 mk. ks. Adamczewski, Mokronos 5 
mk. Dr. Panieński 6 mk. Jan Cynka 10 mk. A. 
Rzóska 10 mk. Bera. Milski 10 mk. Dr. Tomaszew
ski 10 mk P. Garstecki 10 mk. Cz. Kusztełan 10 
mk. S. Kurnatowska, Dusina 10 mk. W. Koswski, 
Koszuty 10 mk. G. Raszewski, Jasień 10 mk. S. 
Chłapowska, Szołdry 10 mk. lir Sokolnicki, Kajew 
10 mk. NN. Słupia 10 mk. ks. Nowak, Mielżyń 10 
mk. L. Michałowski 10 mk. NN. Kobyiepole 10 mk. 
St. Stęczniewski 10 mk. Sczaniecki, Michorzewo 10 
mk. ks. Szukalski, Opalenica 10 mk ks. Ciemniak. 
Margonin 10 mk. H. Taczanowska, Taczanów 10 
mk. ks. J. Rejewski, Września 10 mk. ks. Czer
wiński, Pogorzela 10 mk. ks. Ussorowski, Kwiecl- 
szewo 10 mk

Pp.- hr. K. Mielżyński mk. adw. Lange, O- 
strów 10 mk. Dr. Óżegówski, Ostrów 10 mk. Szcze- 
panowski, Krotoszyn 10 mk. Dr Błażejczyk, Koź
min 10 mk. ks. Zalewski, Przement 20 mk. A. Je
zierski, Czempiń 20 mk. L. Grabski, Gniezno 20 
mk. ks. Okoniewski, Kościelec 20 mk. Fr. Czapski, 
Bardo 20 mk. W. Hącia, Kępno 20 mk. hr. Czapski, 
Smogulec 20 mk. ks. Biskup Jedzink 20 mk. K. 
Skórzewski, Komorze 20 mk. hr. Kwilecka, Opo
rowo 20 mk. ks. Hertmanowski, Chojnice 50 mk. 
ks. Baraniecki, Obra 50 mk. Kurnatowski, Poża- 
rowo 50 mk. mec. B Chrzanowski 5 mk. Zakrzew
ski, Linówiec 3 mk. St. Święcicki 15 mk. ks. Mas
łowski, Osie 1 mk. ks. Piechowski, Gr. Jablau 1 
mk. Blurościna 1 mk. ks. Gałka. Ostroróg 2 mk. 
ks. Adamek, Pcppeln 2 mk. Radziejewski, Tod- 
rzewie 3 mk. ...

Zofja Prusimska. skarbniczka.
— • Na Wydział hygjenicztty w Berlinie zło

żyli pp.: Sierakowski. 7Vaplewo 500 mk. firma Łu
czak i Sp., Poznań 50 mk H Czepczyńska, Poznań 
20,05 mk. dyr. Dr. K. Bajoński, Poznań 10 mk. 
Chełmicki, Poznań 5 mk. Klisztzyńska. Śródka 20 
mk. S Kałamajski, Poznań 10 mk. Chylewski, Buk 
5 mk. S. Brzeski, Poznań 20 mk. T. Krzyżanowski, 
Poznań 50 mk. ks. Cieszyński, Poznań 10 mk. 
Wojkowski. Inowrocław 20 mk. Dr. Swiderski, 
Poznań 10 mk. K. Świerkowski, Pleszew 10 mk. 
W. Schullz, Poznań 20 mk. S. Robiński, Poznań 
5 mk. ks. K. Radoński, Poznań 5 mk. ks. Różan- 
kiewicz, Żydowo 3 mk. S. Buczkowski, Tillitz 20 
mk. ks. Sobecki, Junczewo 10 mk. Dr. Swinarski, 
Poznań 5 mk. K. Kużaj, Poznań 5 mk. L. Hasso, 
Potnej 10 mk. ks. Hundt, Siemianice 5 mk. probo 
siwo głuszyńskie 5 mk. ks. Witek, Wągrówiec 3 
mk Ki Rose, Berlin 20 mk. L. Wichliński, Turzno 
20 mk. St. Thomas, Leszno 20 mk. S Małaczcwski. 
Krempa 10 mk. W. Latosińska, Pawłowice 10 mk. 
J. Hoppe, Popowiczki 10 mk. J. Gadebusch, Poz
nań 5 mk. Waci. Mayer. Poznań 5 mk. Dr. K. Wi
zę, Jeżewo 50 mk. A. Gmurowski, Berlin-Licbter- 
felde 20 mk Haase. Kicin 5 mk. Dr. J. Sławski, 
Poznań 5 mk. dyr. Paluch. Poznań 4 mk. M. Nie- 
mierkiewicz Poznań 20 mk. hr. Poniński, Koście
lec 20 mk. K. Grabski. Zbietka 10 mk. ks. B Hert
manowski. Chojnice 10 mk. ks. prób. Olszewski. 
Dolsk 10 mk. Ózdowski. Charbin 10 mk. A. Paw
łowski. Inowrocław 10 mk. W. Slaniszewski, Kro
toszyn 10 mk. J Grabska, Inowrocław 5 mk Pru
sinowski, Kruszwica 5 mk. Twardowski, Poznań 
5 mk. ks. prób. Nicdbał, Rosko 3 mk. Z. Dcnizot, 
Kórnik 5 mk łl. Trąmpczyński, Siemianice 5 mk. 
D. Taczak, Ostrów Ó mk. ks. dziekan Michalski 
Duszniki 10 mk. 7Vclsźlegier, Schwenfeld 30 mk. 
M. Scheffs, Inowrocław 30 mk. Związek Ziemian 
za ks. Czartoryskiego na Robosowie 20 mk. Żół
towska, Godurowo 20 mk. hr. Potocki, Piątkowo 
20 mk. K Stablewski, Zalesie 20 mk. B. Pluciński, 
Zielniki 10 mk. ks. Dratwa, Jutrosin 10 mk. Krzy- 
woszyńska, Domanin 10 mk. K. Dratwa, Clirosto 
wo 10 mk. Wilczewski, Wronki 10 mk. ks. Mellin, 
dom. Zalesie 10 mk. ks. W. Hiam, Gołuchów 10 
mk. L. Bartkiewicz, Halensee 5 mk. M. Powidzki, 
Poznań 5 mk. hr. Miełżyńska, Bendlewo 50 mk. J, 
Niemojowska, Śliwniki 40 mk. ks. Panowie?.. 
Chrzypsko 10 mk. ks. Z. Zakrzewski, Golejewki 
10 ink. T. Otmianowski. Poznań 10 ink. C. Nagór
ski, Pr. Stargard 10 mk ks. prób. Dziubek, Sie 
mewo 6 mk. Pacyński, Babki 5 mk. K. Browns- 
ford.' Poznań 5 mk B. Ilńlin, Poznań 20 mk. M. 
Sikorski, Betkowo .20 mk. Dr. Panieński, radca 
zdrowia, Poznań 5 mk. ks. Tobola/Golina 5 mk. 
Sikorski, Wielkie Chełmno 5 mk/ £1. Sczaniecki, 
Jaworowo 5 mk, C. Kurowski, Pr. Slarogard W 
mk M G Gdyńska, Strzempin 50 mk. T. Wacho
wiak, Grzanków 10 mk St. Filipiński, Inowroc
ław 25 mk. ksks. Czartoryscy. Gołudów 50 mk. 
ks. Niesiołowski Pleszew 10 mk. ks. Zinidziński, 
Michorzewo 5 mk. J. Sczaniecki, Nawija 20 mk.
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